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Niemieckie „bataliony pracy 


Aiera szpiegowska 


Wykryta w radzieckiej strefie okupacyjne 


Rewelacyjne zeznania Gerharda Pinkerta 


CO ROBIA BYLI SZTABOWCY HITLERA? 


Y 0skwa. API) Sensacyjne szczegóły olbrzy- 
SM alery szpiegowskiej kierowanej przez amerykań- 
e władze okupacyjne a wymierzonej przeciwko 


Wiązkowi Radzieckiemu i jego polityce w strefie so- 


Wieckiej w Niemczech, 
„Prawda*. 


Atera ta została odkryta w stre- 
zj Sowieckiej. ` Władze areszto- 
s przed kilkoma dniami Ger- 
a Pinkerta, byłego oficera ar- 
ele emieckiej, który stał na 
że ce aail Pinkert zeznał, 
rawa rala tej organizacji znaj- 
skiej æ się w strefie amerykań- 
lila J w Monachium. Służba dzie- 
3 się na trzy oddziały: politycz- 
Cai gospodarczy i wojskowy. 
gy Kami wywiadu byli dawni 
e cerowie hitlerowskiej służby 
„ viadowczej oraz byłego szta- 
R5 generalnego. Na czele jej stoi 
my! Franz Halder, były szef 
i: abu armii niemieckiej, który 
ną tomo brał udział w zamachu 
> Mitlera w czerwcu 1944 roku. 
"*Tawda'" stwierdza, że wina Hal- 


fi 


opublikowała 


wczorajsza 


dera przy zamachu na „wodza“ 
Trzeciej Rzeszy nie musiała być 
bardzo wielka, jeżeli nie został 
on skazany na Śmierć ani nawet 
na obóz koncentracyjny lecz tyl- 
ko na internowanie w wygodnym 
odosobnieniu. gdzie go znalazły 
wojska brytyjskie. 

Pinkert zeznał dalej, że istnieje 
łączność między nielegalnymi or- 
ganizacjami  faszystowskimi w. 
strefach zachodnich a władzami 
amerykańskimi. On sam należa! 
do takiej organizacji i pomimo te- 
go wraz ze swymi towarzyszami 
używany był przez Amerykanów 
do służby szpiegowskiej w strefie 
sowieckiej. 

Głównym zadaniem Pinkerta 
było nawiązanie w strefie radziec 


, Na Ziemiach Odzyskanych 
z s [| r 
Wsie powstają z gruzów 


Wg, 
Ubiegł awg, (PAP) O ile w latach 


Szinte pa pomoc państwa w dzie- 
kes się p dowy wsi koncentro- 
ach Izewążnie na tzw. tere- 


y p TWO 
su bieżący. owych o tyle w ro- 


ią objęte akcją pomocy zosta- 
zd Słównie Ziemie Odzy- 
„, Sółep 

slemiach, Przewiduje się na tych 
tów kos budowe 21.060 budyn- 
Pom c a 2180 milionów zł. 
Wzystcim dzielana będzie przede 
lejących > doprowadzenie ist- 
stanu użyj Udowań włejskich do 
towe przy alnoścj, Kredyty ban- 
Dożyczki p. Wane będą w formie 
lego, pov, | *WOWego Banku Roi- 
będą Kredy ai zaś przyznawane 
Brzygział, 9 Skarbowe w formie 
dych lub materiałów budowla- 
Wlanych Wykonania robót budo- 
ŚW Gry) Szyczki te spłacane bę- 
Których p.o ratach rocznych, z 
Dier 8 bierwszą płatna jest "do- 
talk k upływie 2 lat, czyj że 
latach Plata następuje po 10 
Wane Kredyty bedą oprocento- 
sunk Wysokuści 2 proc. w sto- 


zasadniczo nie 
n 


gencji TASS 


Stana ) Minister mary- 
an oins w Zjednoczonych Sulli- 
ckiej ry M niedawno w sena- 
ostatnio RRR „Wojskowej, jakoby 
ne w Tege 220n0 łodzie podwod- 
skich izu wybrzeży amerykań- 
Min; n 
dy iroa Sullivan dał przy tym 
do flot, Mienia, że łodzie należały 
Sullivan radzieckiej. Oświadczenie 
d a so ociły gazety ame- 
; wad „zaczęły szerzyć 

ży SARA 9y „niedaleko wybrze 
żono "rh Zjednoczonych zauwa- 
ryj łodzie podwodne". 
Została „a u z tym agencją TASS 
n ona do zaprzecze- 
ych wiadomości, jako 
ya ! oszczerczego wy- 
zonego na wprowadze- 


w 
n 
Publiczna; Amerykańskiej opinii 


ADrzeczęnię ą 


Dsk 
narki 


air, 3 28 
Anglia Prasa kairska donosi, że 
t 4 KA wywierają sil- 
Muse pi rząd egipski, prag- 
EA Go niezawierania 
" owego z ZSRR. Jod- 
amerykanie prowadzą 


je ? 
Eqiptery,  |aktacjo handia- 


będą przekraczać sumy 125 tys. na 
jednego osadnika. 

Udzielać się będzie również po- 
łyczek na tzw. „zabudowę popar- 
celacyjną", czyli na wybudowanie 
nowych budynków gospodarskich 
tam, gdzie takie dotąd w ogóle nie 
istniały. Pożyczki udzielane na ten 
cel nie mogą przekraczać sumy pół 
miliona zł, zaś spłacane będą na 
warunkach wyjątkowo udogodnio- 
nych, gdyż w 16 ratach rocznych, 
z których pierwsza płatna jest do- 
piero w 4 lata od dnia zaciągnię- 
cia pożyczki. 

Należy wspomnieć, ze poza tą 
pomocą bezpośrednią, okazywana 
jest również pomoc pośrednia w 
odbudowie wsi na Ziemiach Od- 
zyskanych, posiadająca również 
bardzo wielkie znaczenie, Pomoc 
ta obejmuje środki finansowe na 
osiągnięcie największej sprawno- 
ści technicznej w budownictwie 
wiejskim, na szkolenie xadr in- 
struktorów i pemocników tech- 
nicznych budownictwa wiejskiego, 
a wreszcie na techniczne wydaw- 
nictwa popularne z dziedziny bu- 
dowy zagród wzorowych, jak też 
| na prowadzenie badań nad od- 
budową i przebudową wsi. Wydat- 
ki na te cele przyczynią się do 
podniesienia kultury i zamożności 
wsi. 


Demokracja włoska 


kiej kontaktów z byłymi oficera- 
mi armii niemieckiej i zorganizo- 
wanie przy ich pomocy sieci szpie 
gowskiej na wschód od Łaby. 
Pinkert stwierdził dalej, że or- 
ganizacja jego postawiła sobie za 
zadanie nawiązanie kontaktu z 
byłymi agentami wywiadu hitle- 
rowskiego za granicą. W tym celu 
postanowiono wykorzystać takie 
kraje jak Szwecja, w których w 
czasie wojny znajdowały się sil- 
ne ośrodki wywiadu niemieckie- 


0. 

Zgodnie z dalszymi zeznaniami 
aresztowanego, był on kilkakrot- 
nie nielegalnie w strefie sowiec- 
kiej, gdzie zapisał się do tajnej 
organizacji byłych oficerów nie- 
mieckich, których znał jeszcze z 
czasów wojny. Pinkert przyznał 
że dostarczał danych wojsko- 
wych. politycznych i gospodar- 
czych wywiadowi amerykańskie- 
mu. 

Agencja „TASS“ podała przed- 
wczoraj dalsze szczegóły o „nie- 
mieckich batalionach pracy" ist- 
niejących w strefie brytyjskiej. 
Komunikat podaje zeznania kry- 
minalistów Stubbego, Scholtza i 
Brannera, którzy nielegalnie prze 
kroczyli linię demarkacyjną i or- 
gamizowałi w strefie radzieckiej 
napady oraz dokonywali mor- 
derstw. Stubbe zeznał, że w stycz- 
niu 1948 r. został zwerbowany do 
„niemieckiego batalionu pracy“ 
nr 909 stacjonującego w pobliżu 
Ane w Westfalii. Batalion liczył 
303 osoby i był kierowany przez 
porucznika b. armii niemieckiej 
Noskego. Umundurowanie było 
angielskie. Batalion podłegał szta- 
bowi brytyjskiej armii reńskiej i 
składał się z byłych wojskowych 
oraz członków Hitler - Jugend 
Skład batalionu ulegzł częstym 


zmianom. Osoby (e korzystają z 
tych samych praw co Anglicy i 
po dwóch latach mogą otrzymać 
obywatelstwo brytyjskie. Werbo- 
wano również ochotników do 
Grecji. Stubbe oświadczył, że miał 
wrażenie, iż „bataliony pracy” bę 
dą jądrem przyszłej armii nie- 
mieckiej. , 


Sprawa Palestyny na Radzie Bezpieczeństwa 


, WDOWA 
N 


Konferencja prasowa u Marshalla 


—...i zaznaczam, że mój Plan ma na celu jedynie bezinteresow- 


ną pomoc dla Europy. Nieprawdą 


jest, jakobym przy jego pomocy 


usiłował podporządkować Europę polityce Stanów Zjednoczonych: 


Rys. Gwidon Miklaszewski |- = 


Egoistyczne interesy Stanów Zjednoczonych 


głównym motorem działania 


Lake Success. (API) Na wczoraj- 
szym posiedzeniu Rady Bezpie- 
czeństwa delegat Stanów Zjedno- 
czonych, Warren Austin, przedsta- 
wił rezolucję amerykańską. doma- 
gającą się zwołania specjalnej se- 
sji Zgromadzenia Generalnego ce- 
lem ponownego rozpatrzenia pro- 
blemu palestyńskiego. Austin za- 
znaczył, że rząd jego uważa sy- 


stem powiernictwa za najbardziej 
korzystne rozwiązanie sprawy pa- 
lestyńskiej. Jednocześnie delegat 
amerykański uważa, iż w obliczu 
nowej sytuacji Żydzi i Arabowie 
winni być gotowi do zawieszenia 
broni. 

Po delegacie amerykańskim za- 
brał głos przedstawiciel ZSRR, 
Andrzej Gromyko, który oświad- 
czył: „Rząd sowiecki uważa, że 
decyzja powzięta przez Zgroma- 
dzenie Generalne w sprawie po- 
działu Palestyny na dwa niezależ- 
ne państwa, żydowskie i arabskie, 
jest rozwiązaniem sprawiedliwym. 
Odpowiada ono podstawowym in- 
teresom narodowym zarówno Ży- 
dów jak i Arabów. Na Zgroma- 


dzeniu Generalnym olbrzymia 
większość państw chwaliła i 
głosowała za planem podzialu. 


Stany Zjednoczone również głoso- 
wały za tym planem i wykorzy- 
stały wszystkie swe wpływy, by 


-został on uchwalony. 


Dziś jesteśmy świadkami dziw- 
nego zjawiska. Stany Zjednoczone 
zmieniły swe stanowisko wobec 
już powziętej „decyzji i przedsta- 
wiły w tym celu zupełnie nową 
propozycję. Stany Zjedn. starają 
się nas przekonać, że podziału 
Palestyny. nie możnu dokonać i 
że Organizacja Narodów Zjedn. 
winna szukać innego rozwiązania. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że porzucenie planu podziału 
będzie poważnym ciosem, wymie- 
rzonym w ONZ, a odpowiedzial- 
ność za to spada całkowicie na 
Stany Zjednoczone. Koła rządzące 
USA zawsze ignorują Organizację 
Narodów Zjedn. gdy interesy tej 
organizacji nie zbiegają się z ich 
egoistyeznymi interesami.* 

Mówiąc o propozycji powiernic- 
twa, Gromyko oświadczył, iż nie 


kundaliczny wyrok we Francji 


Polak niewinnie skazany na śmierć 


" Paryż. W związku ze skazaniem 
na karę śmierci Polaka, b. człon- 
ka ruchu oporu Kabacińskiego, 
„La Defense“ pisze: „Mówiliśmy 
już o zdumiewającym wyroku 
śmierci, wydanym na b. członka 
ruchu oporu Kabacińskiego. W 
sierpniu 1944 r. w Montceau-Les- 
Mines zastrzelony został denun- 
cjator patriotów, komisarz policji 
Duvernois. Aresztowano Kabacin- 
skiego, który od początku twier- 
dził, że nie ma nic wspólnego z 
zabójstwem Duvernois. Jakie by- 
ły dowody przeciwko niemu? Kil- 


jest zdecydowana 


wygrać walkę wyborczą 


Moskwa. (PAP) Dziennik „Mo- 
skowskij Bolszewik' zwraca uwa- 
gę na olbrzymi nacisk, wywiera- 
ny przez amerykańskich imperia- 
listów we Włoszech, celem unie- 
możliwienia zwycięstwa frontu 
demokratycznego. Pismo cytuje) 
charakterystyczną ` wypowiedź wpły 
wowego organu finansjery amery- 
kańskiej „Businessweek“, Komen- 
lując ostatnie orędzie Trumana, 
„Businessweek“ stwierdził: „Wło- 
chy stanowią terytorium amery- 
kańskie, Stany Zjednoczone zdo- 
były tam inicjatywę i są zdecydo- 
wane ją Aachować'. Pismo grozi | 
nawet, że jeżeli nacisk polityczno- 
gospodarczy nie odniesie skutku, 
Ameryka ucieknie się do zbrojnej 
interwencji. 

Dziennik podkreśla, że ambasa- 


dor amerykański w Rzymie — 
Dunn, lekceważąr powszechnie 
przyjęte: zwyczaje dyplomatyczne, 


"uczestnicy osobiście w kampanii 


wyborczej, wygłaszając przemó- 
wienia na rzecz de Gasperiego w 
różnych miastach włoskich. Pomi- 
mo nacisku z zewnątrz i licznych 
przykładów terroru zewnętrznego. 
demokratyczny front ludowy pro- 
wadzi kampanię wyborczą z wiel- 
ką energią, Trzon tego frontu sta- 
nowią partie komunistyczna i So- 
cjalistyczna oraz związki zawodo- 
we, liczące łącznie ponad 10 milio- 
nów członków. Program podsta- 
wowych reform społeczno-poli- 
tycznych oraz walki o prawdziwe 
wyzwolenie narodowe, wysunięty 
przez front, cieszy się olbrzymią 
popularnością, albowiem otdpowia- 
da życzeniam najszerszych warstw 
narodu: 


Dziennik stwierdza w zakończe- 
niu, że demokracja włoska jest 
zdecydowana wygrać bitwę poli- 
tyczną. jaka będzie się toczyła 18 
kwietnia, - 


ka zeznań rodziny i przyjaciół za- 
bitego. Kabaciński jest znany ze 
swej porywczości. W ocząch nie- 
których ludzi, którzy nie wyzbyli 
się rasizmu — pamiątki po oku- 
pacji hitlerowskiej — ma on tak- 
że nieszczęście być Polakiem, Po- 
łakiem, który pracował w naszym 
kraju przez 20 lat w ciężkim za- 
wodzie górnika i który w ruchu 
oporu bronił przed najeźdźcą swo- 
jej przybranej ojczyzny. 


Pomimo jego tłumaczeń i zu- 
pewnień, pomimo zasług, które 
oddał Francji, nie uwzględniono 
żadnych okoliczności łagodzących. 
Wiadomość o skazaniu go na 
śmierć, jako mordercy Duvernois, 
spada jak piorun na Ruch Oporu. 
gdyż Duvernois był skazany na 
śmierć wyrokiem sądu wojenne- 
go FFI. Kabaciński nie powoty- 
wał się na swoich towarzyszy z 
Ruchu Oporu podkreślał vy!ko, 
że to nie on zabił Duvernoz. Po 
wyroku sprawa poszła do kasa- 
cji. Sąd najwyższy nie rozważa 
jednakże meritum sprawy. Jeśli 
nie znajdzie on w proc*sie żad- 
nego uchybienia, czyż zgodzimy 
się z tym nieludzkim wyrokiem: 
Byłoby to niemożliwe». Żaden pa- 


Burma zostanie przyjęta 
do ONZ 


(PAP) W dnit 
komisja członkow 


Nowy Jork. 
wczorajszym 


ska Rady Bezpieczeństwa wypo: * 


wiedziała się jednogłośnie za przy- 


triota, żaden Francuz, godzien te- 
go imienia nie może du tego do- 
puścić. Musi nastąpić rewizja 
procesu, który był jedną serą 
błędów i niedociągnięć. Rewizja 
zostanie przeprowadzona, jeśli ca* 
ła ludność Montceau Lvs-Mtnes, 
jeśli patrioci i ludzie miłujący 
sprawiedliwość będą się tegn do- 
magać. Stowarzyszenie h. party- 
zantów i wolnych strze.ców, po- 
moc ludowa i wszystkie inne or- 
ganizacje demokratyczne połączą 
swoje wysiłki z wysiłkanu iucino- 
ści miasta w celu uzyskatia re- 
wizji procesu“. 


tylko nie odpowiada ona intere= 
som pokoju międzynarodowego, 
ale również nie zadowoli antąA ra- 
bów, ani Żydów. System paer- 
nictwa nie usunie bynaimniefirud 
ności, jakie się wyłoniły przy pla- 
nie podziału. Stany Zjednoczone, 
zmieniając swe stanowisko, kie- 
rują się swymi własnymi intere- 
sami, sprawą nafty, oraz strate- 
gicznym aspektem zagadnienia. 
Nowa propozycja amerykańska to 
próba. przekształcenia Palestyny 
w anglo-amerykańską bazę sira- 
tegiczną pod pretekstem utrzyma- 
nia porządku w tym kraju. Przy- 
jęcie tege rodzaju propozycji ozna- 
czałoby, iż interesy pewnych 
państw górują nad zasadami ONZ 
ze szkodą dla międzynarodowego 
bezpieczeństwa. 


Japonska propozycja 
Mac Arthura 


Waszyngton. (API) Dowód- 
ca amerykańskich wojsk okupa- 
cyjnych w Japonii, gen. Mac Ar- 
thur w depeszy, przesłanej depar- 
tamentowi wojny oświadcza, iż 
„jest przeciwny wszełkiej ewaku- 
acji Japonii przez wojska amery- 
kańskie". 

Mac Arthur wypowiedział się 
również za zniesieniem ograniczeń 
nałożonych na naród japoński w 
ramach okupacji, nawet wbrew 
traktatowi pokożowemu. Doradza 
także, by przyznać ponownie Ją- 
ponii „jednostronnie“ jeśli to bę- 
dzie konieczne, statut narodu nie- 
podległego. 


Zamach w Lyddzie 


Jerozolima (PAP). Na obszarze 
międzynarodowego lotniska w 
Lyddzie wyleciał w powietrze sa- 
mochód pancerny, wiozący gr 1pę 
Żydów. Według pierwszych do- 
niesień zginęło 7 osób. 


"prowokacje włoskich faszystów 


Obutzenie wśród robotników 


Rzym. (PAP) Z chwilą zbli- 
żania się dnia wyborów do parla- 
mentu włoskiego, zarysowuje się 
coraz wyraźniej przymierze chrze- 
ścijańskich demokratów z faszy- 
stami. Jednym z przykładów tego 
jest prowokacja, jaką zanotowano 
w miejscowości Somapia w pro- 
wincji mediolańskiej. 

Właściciel majątku ziemskiego 
Poninelli sprowokował dyskusję 
polityczną z grupą robotników- 
komunistów, podczas której nie- 
spodziewanie wyciągnął rewol- 
wer, strzelające do zgromadzonych. 
Dwie z obecnych osób zostały za- 
bite, a to 20-letni Busti i robotnik 
Samproni, trzeciego zaś — Tobio- 
niego, przewieziono w stanie cięż- 


jęciem Burmy do Rady Bezpie- kim do szpitala. Zabójcę, który w 
czeństwa. Wybór Rurmy nastąpi czasie okupacji służył w SS, are- 


na najbliższej ses, Zgromadzenia 


Generalnego ONZ 


zlawwano. $ 
"W pogrzebie ofiar bandyckiego 


zachowania się faszysty wezmą u- 
dział delegacje robotnicze całej 
Lombardii. W wielu miejscowo- 
ściach ogłoszono już strajki pro- 
testacy jne. 


Do innych prowokacji doszło w 
Turynie, gdzie w parku San Fede- 
lino znaleziono 8 bomb o dużym 
potencjale wybuchowym. 


Zbrodniczy czyn, który mógł 
spowodować prawdziwą rzeż, uda- 
remniono dzięki przypadkowi, al- 
bowiem jeden z robotników spo- 
strzegł leżącą bombę. Dalsze po- 
szukiwania doprowadziły do zna- 
lezienia innych bomb. Przypu- 
szczą się, że zamach zorganizowali 
członkowie neofaszystowskiej or- 
ganizacji włoskiego ruchu społecz- 
nego, której rozwiązania domaga- 


.| ią się już od dłuższego czasu wło- 


skie masy robotnicze. 
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DZIENNIK 


ZACHODNI 


Czwartek, 1 kwietnia 1948 r 


Zółwie tempo prac komisji atomowej "eż 


wynikiem złej woli Stanów Zjednoczonych 


Nowy Jork. (PAP) Na posie- 
dzeniu komisji atomowej QNZ 
wygłosił przemówienie delegat 
radziecki Gromyko. 

„Istotną przyczyną tego, że komi- 
sia atomowa nie posunęła się w 
swej pracy ani o jeden krok na- 
przód — powiedział Gromyko — 
lest to, że stany Zjednoczone od 


pierwszej chwili zajęły stanowi- 
sko, wykluczające porozumienie 
w sprawie międzynarodowej kon- 
troli energii atomowej. 

Niektórzy amerykańscy działa- 
czę polityczni nie ukrywali, że w 
razie nieprzyjęcia propozycji ame- 
rykańskicę — Stany Zjednoczone 
będą kontynuować produkcję 
bomb atomowych. 


Obchód dożynek 


na pograniczu 


będzie się w niedzielę dnia 22 sier- 
pnia br. w Cięszynie oraz w innych 

CIESZYN. (cz) W Opawie na po- 
siedzeniu przedstawicieli związku 
rolników czechosłowackich omawia- 
no sprawy organizacyjnę tęgorocz- 
nych dożynek, w których wzięłyby 
udział delegacje rolników polskich. 
Ustalono, że obchód dożynkowy od- 


l Kat Kalisza Nolte 


skazany na śmierć 


Kalisz. (PAP) Sąd Okregowy 
w Kaliszu rozpatrzył ostatnio spra 
wę Heinricha Noltego, zbrodnia- 
rza niemieckiego, ekstradowanego 
do Polski przez władze alianckie. 

Nolte sprawował w latach 1940 
— 1945 funkcję zastępcy szefa ge- 
stapo w Kaliszu i brał bezpośred- 
ni udział w aresztowaniach człon- 
ków polskich organizacji podziem- 
nych. Ponadto uczestniczył w ma- 
KARĘ egzekucjach w okolicy 
Kalisza, podczas których zamor- 
dowano w bestialski sposób kilku- 
dziesięciu Polaków, wśród nich 
14-letniego chłopca. z 

Powołani na rozprawę świad- 
kovyie potwierdzili zarzuty doty- 
czące harbarzyńskiego traąktowa- 
nia obywateli polskich przez o- 
skarżonego. Nolte podczas prze- 
słychania w gestapo oprócz bicia 
hykowcem lub kijem, stosował 
szereg wyrafinowanych tortur. 

Sąd skazał Noltego na karę 


śmierci. 


polsko-czeskim 


miastach powiatowych pogranicza 
polsko-częchosłowackiego. Z kolei 
uchwalono w porozumieniu ze Związ 
kiem Samopomocy Chłopskiej z Ka- 
towic zorganizowąć w 1949 r. wspól- 
ną wystawę rolniczą w polskim i 
czeskim Cieszynie. 

Wręszcie postanowiono zorganizo- 
wać w dniach 11 i 12 kwietnia br. 
dwudniową wycieczkę przedstawi- 
cieli rolników częchosłowackich do 
Polski, celem zwiedzenia najciekaw- 
szych obiektów. rolniczych. 


* 
CIESZYN. (cz) W ramach uroczy- 
stości związanych ze światowym 
tygodniem młodzieży odbyła się w 
Domu Ludowym w Trzyńcu uroczy- 
sta akademia młodzieżowa. Akade- 
mia, w której udział wzięły delega- 
cie młodzieży polskiej, czechosło- 
wackiej | jugosłowiańskiej, przero- 
dziła się w wielką manifestację sło- 
wiańską. W imieniu młodzieży pol- 
skiej przemawiał red. Jasiczek. 


Uięto szpiega 
w zakładach „Bata“ 


Praga (PAP). Jak podaje dzien- 
nik „Pravo Lidu", w fabrykach Ba 
ty w Zlinie aresztowano niejakie- 
go Oskara Cermaka, który wraz z 
kilku ręakcjonistami z czechoasło- 
wackiej partii łudowej był na u- 
sługach obcego wywiadu. 

Cęrmak informował zagranicę o 
rozmiarach i planąch produkcji u- 
państwowionych zakładów Baty, 
kolportował ogzezercze wiadomości 
a ich kięrownictwię i usiłował wy- 
wołać demonstrację wśród młodzie 


_ Dwie katastrofy 


we Włoszech 


Rzym. (PAP) Autokar wiozący 
kilkudziesięciu pielgrzymów do 
miejscówości Sancti Calvariso w 
prowincji Messyna, wpadł z nie- 
znanych bliżej powodów do rowu. 


ży. 
KK OZI 


Wolna 


Na skutek katastrofy zginęły 3 o- |, Warszawa (PAP). W wyniku na 
soby, zaś 21 odniosły ciężkie obra- | Tay podkomis i portowej pol- 


sko-czechosłowackiej współpracy 
gospodarczej,  obradującj w 
Szczecinie, ustąlona tęręn w gra- 
nicach portu Wolnego, który bę- 
dzie wydzięrżawiony Czechosło- 
wącji i jej staraniem zainwesto- 
wany. Jest to tzw. półwysep „E- 
wa", bez znajdującego się na nim 
g:losu zbożewego. 


żenia. 

W pobliżu miejscowości Avelli- 
no w Calabrii przewrócił się na 
tragie górskiej na skutek zerwania 
hamulców wielki autokar, wiozą- 
cy 60 muzyków. Spod szczątków 
autokara wydobyto 8 zabitych i 
40 ciężko ranqych osób. 


Przykł 

W ubiegłum tygodniu Powiaątowa Rada Narodowa w Kłodzku 
powzięła jednomyślną uchwałę mocą której w każdą sobotę od go- 
dziny 8 aż do poniedziałku do godz. 8 wprowadzony będzie zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych ną terenie miasta i powiatu. Po- 
nadto, również jednogłośnie, przyjęto uchwąłę, ograniczającą ilość 
punktów sprzedaży napojów alkoholowych o 20 procent. 

Uchwała samorządu kłodzkiego zasługuje ną szćzęgólnę podkręśle 
nie. Jest to niewątpliwie jedna z pięrwszych, jężęli nię nierwsza 
tego rodzaju uchwała powzięta przez włądzę samarządowę po woj- 
nie. Mamy nadzieję, że za przykładem Klodzka póida inne miasta 
i powiaty i żę w walce z szerzącą się nagminnie plagą alkoholizmu 
wśród naszęgo społeczeństwa będzie zrobiony Fohkretny i niewąt- 
pliwie ważny krok naprzód. ] 

Sprawie walki z alkoholizmem zawszę poświęcalismy i poświę- 
camy wiele uwagi. Wielka apkięta, którą przeprowadziliśmy w 
końcu ubiegłego roku, pozwoliła nie tylka wypowiedzieć się setkom 
naszych czytelników, ale przęde wszystkim zwróciła uwagę społe- 
czeństwa na ten palący problem. Opinia społeczeństwa jest całkowi- 
cie zgodna — ałkoholizm jest klęską, której trzeba wypowiedzieć 
zdecydowaną walkę. 

Jesteśmy w okręsie przebudowy i odbudowy naszego zniszcza- 
nego przez okres wojny i okupacji kraju. Mamy do wykonania wig- 
le zadań, wymagających wysiłku wszystkich obywateli. Na prze- 
szkodzie w ich wykonaniu nie możę stanąć panoszący się coraz bar- 
dziej alkoholizm. P 

I trzeba i musimy wypowiedzieć walkę tej nładze! Społeczeń- 
stwo z zadowoleniem przyjęło zarządzenie Ministerstwa Zdrowia 
o reaktywowaniu powiatowych komisji do walki z alkoholizmem. 

Na posiedzeniach Sejmu, podczas dyskusji w komisjach posłowie 
szeroko omawiali ten problem. Były wnioski, aby z budżetów na 
akcję oświatowo-kulturalną przeznaczyć pewne sumy na walkę 
z pijaństwem. I słusznie. | 

Sprawa jeśt nagląca, nie mg już czasu na jej odkładanię, zbyt 
wiele tracimy każdego dnia. Do tej wielkiej akcji należy zmobilizo- 
wać dużę siły. Walka bowiem nie będzie tatwa. Pijacy karzystają ze 
zbyt wietkich przywilejów. Trzeba rozpacząć od tątowania mtadżie- 
ży, od szerokiej akcji uświadamiającej. „Służba Polsce“ ma tutaj 
specjalna rolę do odegrania i wierzymy, że ze świetlic, z ząbaw, z 
obozów, które ta organizacja będzię przygotowywała, usunięty zo- 
stanie alkohol. Młodzież dobrze przysłuży się Polscę, jężeli prze- 
stanie pić wódkę. Dom, kościół, szkoła, organizacje polityczne i 
społeczne muszą dopomóc w tęj walce. 

Trzeba złamać pijackie przywileje. Ktoś powiię, żę same mechą- 
nicznę zarządzenia, zabraniające sprzedąży alkoholu, kwestii nie 
rozwiązują. Ale one właśnie ograniczają przywileje. I dlatego na- 
leży ję wprowadzić. Uchwała podjęta przez samorząd w Ktodzku 
powinąa znaleźć naśladowców. Takie same uchwały winny podjąć 
inne miasta i powiaty. To będzie duży krok naprzód, 


strefa czechosłowacka 


w porcie szczecińskim 


Stanowisko delegacji amerykań- 


skiej znalazło swój najbardziej 


jaskrawy wyraz w tym, że Ame- 


rykanie nie zgodzili się na ra- 


dzięcką propozycję zawarcia kon- 


wencji w sprawie zakazu używa- 
nia broni atomowej. wyszło wów- 
czas na jaw, że Stany Zjednoczo- 


ne de facto „występują przeciwko 
zakazowi używania broni atomo- 
i w konsekwencji również 


wej 
przęciwko międzynarodowej kon- 
troli nad energią atomową. 
Poruszając sprawę projektowa- 
nego międzynarodowego mecha- 


nizmu kóntrolnego, który miałby 


prowadzić działalność śledczą w 


skali międzynarodowej, Gromyko 


zaznaczył. że propozycja ta wyra- 
ża dążenie USA do mieszania się 
w. sprawy wewnętrzne innych 
państw. Mówca podkreślił, że pro- 
blem międzynarodowej kontroli 
nad energią atomową ma przede 
wszystkim charakter polityczny. 
Gdyby osiągnięto porozumienie w 
sprawie zasadniczych zagadnień 
politycznych, dotyczących kontroli 
nad' energią atomową, to proble- 
my tęchniczne nie przedstawiały- 
by żadnych trudności. 

Komisja atomowa — zakończył 
Gromyko — może ruszyć z mart- 
wego punktu jedynie w tym wy- 
padku, jeżeli wszyscy członkowie 
komisji zrozumieją, że do zagad- 
nienia kontroli należy podejść z 


Wielka eksplozja 
na Filipinach 


Londyn. (PAP) Agencja Reu- 
tera donosi z Manili, że 24 ośoby 
poniosły śmierć w czasie eksplozji 
w ynclu Corregidor, niedaleko 
Manili. Wśród zabitych znajduje 
się 16 żołnierzy wojsk filipiń- 
skich. 


punktu widzęnia bezpieczeństwa 
i pokoju, a nie jednostronnych, 
egoistycznych interesów poszcze- 
gólnych krajów. 


=— 0 — 


Kopf delegatem 
na konferencję Marshalla 


Londyn (PAP). Korespon- 
dent ,Timesa' donosi z Frank- 
furtu, że władze niemieckie 
przygotowały już szczegóły 
udziału Niemiec zachodnich 
w planie Marshalla. Ustalono 
nawet skład delegacji nie- 
mieckiej na przyszłą konfe- 
rencję krajów  marshallow- 
skich. Jednym z członków 
delegacji będzię m. in. zbro- 
dniarz wojenny Kopf, pia- 
stujący godność premiera Dol 
nej Saksonii. 


mandatu. 


W Bukareszcie głosowało 606.468 
obywateli, tj. 88,5 proc. upraw- 
nionych do głosowania, z tego na 
listy rządowe padło 537.698 gło- 


Delegacja czechosłowackich górników * 


bawi w Katowicach 


Katowice. W ramach zacieśnia- 
jącej się coraz bardziej współpra 
cy polskich związków zawojflo- 
wyc z czechosłowackim ruchem 
zawodowym przybyła do Katowic 


W planach rozwojowych omó- 
wiono koncepcję stworzenia base- 
nu dla użytku strony czechosło- 
wackiej. Basen taki powstanie po 
uzbrojęniu į zabudowaniu wscho 
dpiego nabrzeża półwyspu „Ewa“ 
nad kanałem dębickim, oraz po 
urządzeniu przez stronę czecho- 
słowacką odpowiedniego nabrze- 
ża na przeciwległej stronie pół- 
wyspu. 

Przyjazd ekspertów czechosło- 
wackich, którzy opracują szkico- 
wy projekt inwestycji, nastąpi do 
dnia 15 maja br 


na zaproszenie Centralnego Zw. 
Zawodowego Górników w Bnlsce 
0-0sobowa delegacja górników 
czechogłowackich. Wśród gości 
czechosłowackich znajduje się m. 
in. prezes Centralnego Zarządu 
Związków Górników — Śliwa, po 
seł do parlamentu czeęchosłowac- 
kiego z ramienia górników i se- 
kretarz generalny związku Buch- 
waldek oraz redaktor wychodzą- 
cego w Ostrawie pisma związko- 
wego „Udernik* — Bergman. 


Powitanię gości czechosłowac- 
kich przez przedstawicieli CZZG 
nastąpiło w Cjeszynie, po czym 
górnicy czescy przybyli do Kato- 
wic, gdzie zamieszkali w domu 
Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych. Program pobytu 
górników czeskich w Polsce prze- 
widziany jest na 7 dni i obejmu- 
je obok zwiedzania zakładów pra- 
cy, wizyty w szeregu - ośrodków 
życia kulturalnego i oświatowego, 
punktów qpieki socjalnej itp. 


Wałbrzych (sar). Olbrzymią 
aferę zbożową wykryła Delegatu- 
ra Komisji Specjalnej w Wał- 
brzychu. W aferę wmieszany jest 
kierownik Wyqziału Zbóż i Prze- 
miału Funduszu Aprowizacyjne- 
go we Wrocławiu Marian Pola- 
sek, który wskazywał swoim 
wspólnikom młyny, gdzie można 
było kupić mąkę bez żadnych 
ograniczeń. Między innymi skie- 
rował on kierownika młyna w 
Ujeździe Górnym, Edmunda Te- 
legę do młyna w Ząbkowicach, 
gdzie Telega zakupił 10 ton maki 
pszennej u Adolfa Hirszona. | 


Telegę wraz z transportem mą- 
ki zatrzymała M. O. i oddała w 
ręce Komisji Specjalnej. Równo- 
cześnie przeprowadzono kontrolę 
w młynie Hirszona, która dała 
rewelacyjne wyniki. Stwierdzono 
brak 49 ton zboża i inne przestęp- 
stwa natury finansowej spowodo- 


Paryż. (PAP) Na Korsyce roz- 
bił się brytyjski samolot komuni- 
kacyijny, który leciał z New Del- 
hi. 19 osób zginęło. 


Bukareszt (PAP). Wybory w Rumunii zakończyły się 
wspaniałym zwycięstwem frontu demokracji 
który na ogólną liczbę 414 mandatów otrzymał 405. Par- 
tie opozycyjne zyskały 9 ma ndatów, w tym 7 partia na- 
rodowo - liberalna i 2 partia chłopsko-demokratyczna. Na 
listy wyborcze niezależnych nie przypadło ani jednego 


ludowej, 


sów. Obie pąrtie opozycyjne uzy- 
skały w Bukareszcje po jędnym 
mandacie, a front demokracji lu- 
dowej otrzymał 29 mandatów. Z 
list opozycji przeszli w stolicy 
przywódcy obu sironnictw opo- 
zycyjnych. 

Centralna komisja wyborcza 
pracuje intensywnie ‘nad defini- 
tywnym  obliczeniem oddanych 
głosów. W najbliższym czasie o- 
głoszony będzie komunikat urzę- 
dowy o wynikach wyborów. 

Zgodnie z ustawą, nowoobrany 
parlament zbierze się po raz pier 
wszy w niedzielę, 6 kwietnia. Na 


sów, tzn. 88,5 proc. qddąnych | 


Półtora miliona par 
obuwia 


Warszawa (PAP) Dzięki stałemu 
zwiększaniu produkcji krajowej i 
importowi obuwia czeskiego oraz 
dostawom z demobilu, w ciągu 
drugiego kwartału br., rynek kra- 
jowy otrzyma ponad półtora mi- 
liona par obuwia różnych rodza- 
jów. Z tej ilości 666 tys. par przy- 
pada na lekkie obuwie skórzane, 
450 tys. par na obuwie z demobi- 
lu i 181 tys, par na trzewiki prze- 
mysłowe. Ponadto rzucone będą 
ga rynek duże ilości tzw. drewnia- 
ków i obuwia teksty'nego. 


Najsurowsza cenzura dolara 
usuwa prawdę ze szpalt anglosaskich gazet 
Genewa (PAP). Kulminacyjnym punktem posiedze- 


nia komisji nr 1 dnia 30 bm. 


preewgdpiezagego delegacji 
owa. 


Na wstępie ambasador 
mołow stwierdził, że podstąwą 
wolności prasy powinno być dą- 
żenie do utrwalenia pokoju i bez- 
pieczęństwa, przyjaźni i współ- 
pracy między narodami miłują- 
cymi pokój. 

Obrońcy tzw. absolutnej wol- 
ności w konfrontacji z rzeczywi- 
stością często wysuwają różne 
ograniczenia. Fak np. przewodni- 
czący delegacji amerykańskiej, 
Benton, bronił zasady bezkarno- 
ści podżegaączy wojennych, ale in- 
ną miarkę każe stosować wobec 
tych, co „nawołują do buntu“. 
Jest to stanowisko formalnej de- 
mokracji, która na papierze przy- 
znaje wszystkim nieograniczone 
prawą, ale w rzeczywistości nie 
daje ku temu żadnych gwarancji 
ani możliwości. 

W czyich więc rękach i komu 
służy woalaość informacji, jeśli 
większość narodu jest pozbawio- 
na środków do praktycznego wy- 
korzystywania tej wolności? — 
zapytał Bogomołow. 

Tak samo formalny jest brak 
cenzury, gdyż w rzęczywistości 
istnieje w krajach anglosąskich 
i innych  najsurowszą cenzurą 
dolara, nic pozwalającą prawdzie 
ukąząć się na łamach zmonopoli- 
zowanej prasy, 


Bogo- 


było godzinne przemówienie 
ZSRR ambasadora Bogomo- 


Tej formalnej, tylko na papie- 
rze istniejącej wolności Bogomo- 
łow przęciwstawił wolność praw- 
dziwą w warunkach prawdziwej. 
demokracji. 

— Dlatego — stwierdził Bogo- 
mołow — w ZSRR została w peł- 
ni zrealizowana wolność prasy i 
informacji, zagwarantowana kon 
stytucją. Stało się to możliwe 
dzięki temu, że lud stał się wła- 
ścicielem drukarń, zapasów pa- 


pieru itd. Zadąnia prasy w ZSRR 
zmieniły się wraz ze zmianą u- 
stroju. Prasa nie jest narzędziem 
rozpowszechniania sensacji, ale 
— uświadamiania szerokich mas. 


Przechodząc do wniosków kon- 
kretnych, Bogomołow domaga się, 
aby na porządku dziennym do 
punktu, mówiącego o prasie jako 
o organie walczącym o wolność 
człowieka bez względu na rasę, 
płeć, język i wyznanie, dodać 
zwrot, stwierdzający  „koniecz- 
ność walki z faszyzmem i ideolo- 
gią faszystowską oraz wszelką 
ideologią, stanowiącą groźbę dla 
tej wolności“. P 


Ogólnopolski zjazd prawników 


odbędzie się w Katowicach 


Katowice. W dniach 9 i 10 
kwietnia br. odbędzie się w Ka- 
towicach II Walny Zjazd Zrze- 
szenia Prawqików Demokratów. 
Zjazd obradować będzie w Domu 
Kultury przy ul. Francuskiej. Na 
zjazd spodziewane jest przybycie 
przedstawicieli Rządu. oraz około 
250 prawników z całej Polski z 
ministrem sparwiedliwości dr. H. 
Świątkowskim na czele. . 


Zjazd otworzy Pięrwszy Prezes 
Sądu Najwyższego wicemaąrsza- 
lek Bąrcikowski, po czym nastąpi 
wybór prezydium i część odczy- 
¿towa zjazdu. W pierwszym dniu 


Zjazdu wygłoszone będą dwa re- 
feraty zasadnicze, referat dyr. de- 
partamentu Wendla pt. „Państwo 
Demokracji Ludowej“ oraz refe- 
rat dr. T. Cypriana, Prokuratora 
Sądu Najwyższego na temat „Re- 
forma wymiaru Sprąwiedliwości. 
W drugim dniu Zjązdu Dziekan 
Wydziału Prawa Uniwersytetu 
Warszawskiego prof. Wasilkowski 
mówić będzie na temat kodyfika- 
cji prawa cywilnego. 

Członkowie Zrzeszenia Prawni- 
ków Demokratów, którzy nie są 
delegatami Zjazdu proszeni są o 
wzięcie udziału w części odczy- 
towej Zjazdu, 


w Wałbrzychu 


obóz pracy 


wane brakiem księgowości. SPE* 
kulantów czeka obóz pracy. 


Kreska o polityce. 


Marshall w roli posągu 
nowej „wolności“ 


405 mandatów na ogólna liczbę 414 


uzyskał rumuński front demokratyczno-ludowy 


posiedzeniu tym, któremu prze* 
wodniczyć będzie najstarszy wie” 
kiem nowy poseł, a więc naj- 
prawdopodobniej prof. Teodore- 
sću, liczący lat 83, nastąpi wery” 
fikacja nowoobranych członków: 


Przegląd prasy 


Sprawa sądów . 
apelacyjnych 


W kołach prawniczych od dłuż” 
szego czasu toczy się dyskusja 1 
temat skasowania sądów apelacy)” 
nych. Ostatnio dyskusja objęła 
inne warstwy społeczeństwa, zaifi* 
teresowanego zagadnieniami praw” 
nymi. 

Jak wiadomo — pisze na tem 
temat „ŻYCIE WARSZAWY" — 
istnieje u nas od dawna trzy”, 


stancyjny tok w procesie cw dł i 
nym i karnym. Mamy dwie in” 
stancje merytoryczne i jedną Wi 
sacyjną — Sąd Najwyższy. Z0 
chodzi pytanie: czy utrzymać d0“ 
tychczasowy system trzech insta” 
cji sądowych, czy też ograniczy 
go do dwóch? 

Wieloletnię doświadczenie 
kazało niezbicie, że jednym z M 
większych braków naszego WY 
miaru sprawiedliwości była pr”. 
wlekłość procesu. Od wniesiem 
sprawy do sądu do jej zakońc? 
nia wyrokiem prawomocnym (o. 
pływały nie miesiące, lecz 10 
Niektóre procesy trwały Po |, 

kilkanaście, a nawet przez kilka FP. 

koleń. Były one niejeduokrotnie 
myślnie przeciągane przez oskafe"_ 

nego ze szkodą strony pokrzywy z” 

nej. wbrew ogólnemu poczuciu 

wa i sprawiedliwości. 

Czy w tych warunkach “y m 
pytuje „ŻYCIE WARSZAW? ; 
może być mowa o skuteczny” 
więc i szybkim zwalczaniu p 
stępczości lub dochodzeniu 
majątkowych? Oczywiście 
Zachodzi więc pilna konieczh 
reformy dotychczasowego 
proceduralnego w naszym sa 
mietwie powszechnym w kie 
ku przyśpieszenia i uspraw 
nia toku procesu. 
Najskuteczniejszy sposób na v 

widzi „ŻYCIE WARSZAWY w 

zniesieniu instancji apelacyjne) s 0 

związku z tym rozszerzeniu U po” 

nień Sądu Najwyższego, który ka” 

winien być nie tylko instancja 

sącyjną ale i rewizyjną. jisżł l 
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sowych „uświęconych” JOM iach 
cesowych, że zniesieme i i ro 
pociągnie za sobą opóźnień neit 
cesu już w pierwszej ™ 


patrywać sprawy zZ 
starannością i szerzej P owe a 
dzać postępowamie dowod obrY 
są całkowicie nieistotne. je zd” 
sędzia, posiadający ambia ziół 
wodową i poczucie odpow! "nić 
ności swego stanowiska, aw 
sumiennie i starannie WE gdy 
dzie sprawy w wypad ył gdy 
przysługuje apelacja, lub 
jej nie będzie. Z 

Im szybciej — Kogay i jem 
WARSZAWY” — 2086 
się na te zmiany, Á 
a wymiar gp pwp p 
wejdzie na drogę postęp sz ży 
rej kroczy już od dawna go 
cie polityczne, społeczne 
darcze, 
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kilkadziesiąt lat temu 
Brytania była krajem od- 
dcym decydującą niemal 
układzie światowych sto- 
politycznych i gospodar- 
Zbrojne i pokojowe pod- 
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(Korespondencja własna „Dziennika Zachodniego) 


końca wieku XIX. Zwolna je- 
dnak utrzymywanie imperium w 
jego ówczesnej formie zaczeło 
przerastać siły małego stosunko- 
wo narodu, tracącego wraz z ro- 
zwojem dobrobytu swą dawną 
przedsiębiorczość i energię. Na 
schyłku XIX wieku na arenie mię 
dzynarodowej pojawiły się nowe 
mocarstwa gospodarcze — Stany 
Zjednoczone, Niemcy i Japonia. 
Wszystkie one miały się w mniej- 
szym lub większym stopniu przy- 
czynić do upadku potęgi Wielkiej 
Brytanii. 

Zmierzch świetności 

Konflikt wojenny w latach 
1914—18 wstrząsnął nie tylko kon 
tynentera europejskim, będącym 
głównym teatrem działań militar- 
nych, lecz również całą strukturą 
systemu  imperialnego Wielkiej 
Brytanii. Na oczach ostatniego po 
kolenia kraj ten musiał przepro- 
wadzić podstawowe reformy w 
administracji posiadłości zamor- 
skich, zmiany które stały się po- 
czątkiem całkowitego uniezależ- 
niania się politycznego i gospo- 
darczego najbardziej rozwinię- 


tych i 


najbogatszych obszarów. | wała amerykańskiego i 


innych 


Po zakończeniu wojny Stany Zje- | eksporterów. Nie wołno również 


dnoczone z dłużnika stały się 
wierzycielem „Starego Świata”, 
wykorzystując rozwinięte świeżo 
olbrzymie możliwości produkcyj- 
ne przez podjęcie ekspansji go- 
spodarczej. Na wschodzie Europy 


zaczęła się krystalizować w wy-. 


niku przemian  społeczno-ustro- 
jowych jedna z największych po- 
tęg ekonomicznych świata 
Związek Radziecki. 

Druga wojna światowa przy- 
Śpieszyła tempo upadku znaczenia 


Wiekiej Brytanii  Umożliwiła 
dalszy rozwój ekspansji ekono- 
micznej Stanów Zjednoczonych, 


doprowadziła do utraty przez W. 
Brytanię szeregu korzystnych 
rynków zbytu dla swych towarów 
i całkowitego wyczerpania się jej 
rezerw finansowych, zużytych na 
pokrycie jej wysiłku militarnego. 
Wojna ostatnia nie pozwoliła prze 
mysłowi brytyjskiemu na prze- 
prowadzenie remontów i inwesty 
cji koniecznych dla osiągnięcia 
lepszej wydajności, z czym zwią- 
zana jest możność sprzedawania 
towarów po cenach mogących 
konkurować w pełni z cenami ry- 


zapominać, iż wielu przedwojen- 
nych odbiorców zamorskich W. 
Brytanii w czasie ostatniej wojny 
potrafiło rozwinąć swe własne 
ośrodki produkcyjne, uniezależ- 
niając się w ten sposób w dużej 
mierze od dostaw brytyjskich. 


Bankructwo 
gospodarcze i polityczne 


W niespełna trzy lata po za- 
kończeniu działań wojennych 
Wielka Brytania znalazła się W 
sytuacji bankruta, który wyzbył 
się swego majątku, roztrwonił 
wszystkie pożyczki, mające umo- 
żliwić mu osiągnięcie równowagi! 
finansowej, a obecnie, w obliczu 
całkowitego załamania się Swej 
gospodarki, stara się uzyskać 
„bezinteresowną“ pomoc swego 
amerykańskiego wujaszka. Bez- 
nadziejność obecnego położenia 
gospodarczego tego kraju jest je- 
dną z przyczyn obserwowanego 
przez nas coraz większego pod- 
porządkowywania się polityki za- 
granicznej rządu Partii Pracy dy- 
rektywom, płynącym z amerykań 


esów i prawdziwych przygód 


skiego Departamentu Stanu, bę- 
dących w szerokim zakresie odbi- 
ciem woli konkurencyjnych sfer 
przemysłowych z drugiej strony 
Atlantyku. 

Przez hołdowanie sprzecznym z 
prawdziwym socjalizmem zasa- 
dom polityki zagranicznej i go- 
spodarczej rząd Partii Pracy nie 
umiał po wojnie uzdrowić poło- 
żenia Wielkiej Brytanii. które by- 
ło ciężkie wprawdzie, lecz nie- 
wykluczające możliwości uzyska- 
nia równowagi w drodze przyję- 
cia samodzielnej i trzeźwej poli- 
tyki. Potrafił on jedynie wprowa- 
dzić swój kraj w ślepy zaułek do- 
larowy, w którym jego zdaniem 
istnieje już tylko możliwość peł- 
nego wygrania karty amerykań- 
skiej. Konsekwencje płynące z tej 
decyzji łatwo jest przewidzieć. 
Wielka Brytania i resztki jej im- 
perium stać się muszą ofiarą 
ekspansjonizmu Stanów Zjedno- 
czonych. Od początku istnienia 
życia na ziemi bezlitosne prawo 
natury skazywało na zagładę słab 
sze i nie potrafiące się bronić or- 
ganizmy. Pełne związanie się po- 
lityczne i gospodarcze Wielkiej 
Brytanii ze Stanami Zjednoczo- 


Podwójna gra pod bokiem Himmlera 


aji Samym początku wojny p. Eric 
SON ze Sztokholmu zamieszczo- 
tów, Sta na czarnej liście Alian- 
wsp, OSKarżono go o stosunki i 
dacia ace „gospodarczą z nieprzy- 
Strzęg „Tajny wywiad aliancki o- 
hitler” że Erickson handlował z 
Że p Owcami materiałami pędnymi, 
UtyzgUlaTNie jeździł do Niemiec i 
nymi 3 Wał ciągłe stosunki z waż- 
„OSobistościami niemieckimi. 
rog aWienie tego faktu pogrzebało 
jaci NĘ Ericksonów. Najstarsi przy- 
barg Wszyscy usposobieni jak naj- 
Widok I prosliancko, przechodzili na 
Ulicy, Ericksonów na drugą stronę 
a iego t nie chciał spotykać się 
Flete 9a. Studiował na uniwer- 
iesaka] Cornell, Rodzice jego, za- 


tai do gy Stanach Zjednoczonych, 
pos Nie Jego listy, pełne wyrzu- 
Był 7 Mak nie zmieniło jego 
„Yt tona 
i człowjęk "IE typowy amerykań- 
tor Sa Powod Nteresu, taki, który 
wi OSObistp Mia dzięki kontak- 
Arai Ś ; który — że tak po- 
To Swoja , 14 sprzedaje, sprze- 
pea nnie p, VATY. Zainteresował 
dnych Przemysłem materiałów 
asjonuj, Poniewaz wydawał mu się 
ki Przeb A Przyszłość obiecują- 
ni Otar ata na Wschodzie, 
gz dia Sta opie, pracujac naj- 
potem la ohdart Oil Company“, 
Ticks A „Texas Oil Company“. 
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szło tak łatwo, 
człowiek nazwi- 
radca handlow - 
A b } y po 
Serpiał Eric eckiego Szczerze nie 
o woli udzz MA i tylko wbrew je- 
owe ało Się Ericksonowi otrzy 
wianie na wyjazd do Nie- 
oSną 1941 roku. Wziął ze 
Polecające od Finkego i 
a Sobistości, 
Rome koru Bromma, pod Sztok- 
tu, Policją po mencie odlotu samo- 
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mi "ay 
„ay a szezon Słowcami naftowy- 
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von Wunsch, szlach- 
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przedsiębiorstwo, którego działal- 
ność polegała na imporcie i sprzeda- 
ży materiałów pędnych pochodzenia 
amerykańskiego. 


Przyjaźń z księciem Bernadotte 


Wkrótce po wybuchu wojny pod- 
chwycił pierwszą sposobność, by 
nawiązać stosunki handlowe z hit- 
lerowcami. W tym okresie Niemcy 
mieli jeszcze dostateczną ilość ben- 
zyny, by ją móc eksportować. Nie- 
rozsądne było by przypuszczenie, że 
któregoś dnia Alianci mogliby po- 
ważnie uszkodzić ich magazyny ata- 
karai bombowymi. Toteż Erickson 
zaczął bywać u niemieckich prze- 
mysłowców. Był członkiem niemiec- 
kiej Izby Handlowej w Szwecji i 
wszedł w stały kontakt z księciem 
Karolem Bernadotte, siostrzeńcem 
króla szwedzkiego. Ten ostatni u- 
chodził za zaprzyjaźnionego z Niem- 
cami, co oburzało jego rodaków. 

Erickson orientował się, że naj- 
wyższym autorytetem w sprawie 
materiałów pędnych był szef gesta- 
po, Heinrich Himmler. Zarzucił wo- 
bec tego swoje sieci na Finkego, 
fanatycznego narodowego socjalistę 
i przedstawiciela Himmiera w Szwe- 
cji. Finke miał słabość dla wszyst- 
kiego, co dotyczyło książąt i głów 
koronnych. Toteż książę Karol bez 
najmniejszych trudności przedstawił 
Finkego Ericksonowi, który podjął 
się dokonania reszty i niebawem 
zaprosił Niemca na kilkudniowy po- 
byt do swojej wiejskiej posiadłości, 


samolocie 


cic, wychowany w. Anglii, który 
przez czas jakiś pracował w „Shell“. 

Erickson nie życzył sobie, aby wie 
dziano o tych rokowaniach, toteż 
rozmowy jego z Wunschem pozo- 
stały najzupełniej poufne. Któregoś 
dnia wręczył Wunschowi tajemniczy 
dokument. Wunsch schował go do 
malutkiej skrzynki cynowej, którą 
ukrył w głębi swojego ogrodu. Na- 
stępnie Erickson zawarł znajomość 
z baronem von Stuerker ze starej 
hamburskiej rodziny, któremu rów- 
nież wręczył tajny dokument. Do- 
kładał wszelkich starań, aby Wunsch 
nie widział go, kiedy znajdował się 
w towarzystwie Stuerkera i odwrot- 
nie. 


Masło dia Himmiera 


Prawie natychmiast po powrocie 
Ericksona do Szwecji, Niemcy roz- 
poczęli przysyłać pierwsze dostawy 
nafty. Wtedy właśnie Alianci umie- 
ścili Ericksona na czarnej liśłie. Je- 
go dawni przyjaciele zupełnie go o- 
puścili, niektórzy posunęli się do te- 
go, że wychodzili z restauracji, w 
której się znajdował. Żona jego, an- 
tyhitlerowsko usposobiona Szwedka, 
niezmiernie nad tym wszystkim bo- 
lała, zmuszona jednak była przyj- 
mować u siebie nowych gospodarzy 
Swojego męża. 

W następnych miesiącach Erick- 
son wyjeżdżał bardzo często do Nie- 
miec. Utrzymywał też nadal swoje 
kontakty z gestapo. Zapraszany 
przez współpracowników Himmlera, 
przywoził dla ich żon masło, skórza- 
ne ubrania i inne prezenty ze Szwe- 
cji. Kontynuował również pertrak- 
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tacje z takimi ludźmi, jak von 
Wunsch i von Stuerker, jakkolwiek 
eksport materiałów pędnych stawał 
się coraz bardziej utrudniony w 
miarę zwiększania się bombardowań 
alianckich. 

Któregoś dnia, kiedy zwiedzał 
pewną wielką rafineriz, dyrektor 
fabryki zaprosił go na obiad. Wa- 
hał się, ale uważając odmowę za 
rzecz nieuprzejmą — przyjął wresz- 
cie zaproszenie. W biurze dyrektora 
podano obiad. Przyjęcie skończyło 
się tuż przed północą. Niedługo po- 
tem — zaraz po północy — nadle- 

Wielki 

W ciągu jesieni 1944 roku wysiłki 
Aliantów skupiły się na decydującej 
bitwie o Ren. Erickson — jeżeli za- 
mierzał zawrzeć nowe transakcje — 
musiał działać szybko. 
nosił się z myślą generalnej inspek- 
cji niemieckich fabryk materiałów 
pędnych. Nadeszła wreszcie odpo- 
wiednia chwila. Jako przezorny 
człowiek interesu powiedział sobie, 
że tym razem należało by wejść w 
kontakt z Himmlerem, właściwym 
szefem całej organizacji. Zmontował 
wobec tego „wielki interes“, taki, 
który jest drogi dla każdego han- 
dlowca wysokiej klasy i zapropono- 
wał wybudowanie w Szwecji olbrzy- 
miej fabryki benzyny syntetycznej, 
która kosztowałaby w przybliżeniu 
5 milionów dolarów. Finansowanie 
było by zabezpieczone kapitałami 
szwedzkimi i niemieckimi. Sądził, że 
jego plan oczaruje Niemców z 
dwóch względów. Po pierwsze, po- 
nieważ pozwalał Niemcom wejść w 
posiadanie źródła materiałów pęd- 
nych w kraju neutralnym, poza za- 
sięgiem bombardowania alianckie- 
go. Po drugie, była to dobra lokata 
dla kapitałów hitlerowskich na wy- 
padek klęski Niemiec. 


Erickson przedstawił swój plan 
Finkemu, który wpadł w entuzjazm. 
Wysokie osobistości ze świata naro- 
dowo-socjalistycznego okazały ze 
swej strony również niezmierne za- 
interesowanie. Podniósł się jeden 
tylko głos sprzeciwu, głos Ludwiga, 
który upierał się przy twierdzeniu, 
że Erickson jest zdrajcą. Ale Lud- 
wig, attaché przy ministerstwie 
spraw zagranicznych, należał do 
klanu Ribbentropa. Tymczasem w 
miarę jak wojna posuwała się na- 


Od dawna, 


została doszczętnie zmieciona z po- 
wierzchni. W ten sposób Alianci raz 
po raz przeszkadzali Ericksonowi w 
jego rokowaniach z wrogiem. 

Skuteczne ataki lotnictwa alianc- 
kiego zdwajały się. Jednak jeszcze 
pod koniec 1944 r. znaczna część 
przemysłu niemieckiego była nadal 
czynna. Zniszczenia szybko napra- 
wiano, szybciej, niżby się to mogło 
zdawać Anglosasom, a niektóre fa- 
bryki były tak znakomicie zamasko- 
wane, że samoloty nie mogły ich 
wypatrzeć. 


interes 


policją zawiozło go do głównej kwa- 
tery gestapo. 

Najwyższy dowódca 
serdecznie i powiedział: 

„Finke donosi mi, że pan zdziałał 
wielkie rzeczy.“ 

Długo rozmawiali o płanie Erick- 
sona i o konieczności zapoznania się 
dokładnie w związku z tym — z u- 
rządzeniami niemieckimi. Potem 
rozmowa zeszła na inny temat: 

Co by się stało — zapytał nagie 
Himmler — gdyby Wehrmacht zajął 
Szwecję? 

— Szwedzi broniliby się do ostat- 
ka — odparł Erickson, który uwa- 
żał za właściwe grać ze swoim roz- 
mówcą w otwarte karty. 

Nie omylił się. Na zakończenie 
rozmowy otrzymał cenny dokument, 
upoważniający go do zwiedzenia ja- 
kich chce fabryk niemieckich, pro- 
dukujących materiały pędne. Dano 
mu do dyspozycji samochód i za 


ciały bombowce alianckie. sj 
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przyjął go 


starczającą ilość benzyny. 

Erickson przejechał Europę Środ- 
kową od Kolonii do Pragi, zwiedził 
Leuna, Annendorf, Halle, słowem 
wszystkie najważniejsze urządze- 
nia, rozmawiał z dyrektorami, zain- 
teresował się i zapoznał z ich meto- 
dami i projektami. Postępował jak | 
członek delegacji handlowej, który 
znalazł nowe źródło dochodu i wy- 
rabia sobie dokładny punkt widze- 
nia na swoje pole działania. 

Obraz ten zabrał ze sobą do Szwe- 
Ej 


Alianci dziękują... 


Po zakończeniu wojny poselstwo 
Stanów Zjednoczonych w Sztokhol- 
mie wydało wielki bankiet na cześć 
Ericksona. Zwołano jego dawnych 


przód, Ribbentrop coraz częściej wy- przyjaciół, Przy pomocy toastów i 


stępował w opozycji w stosunku do 
gestapo, to znaczy do Himmlera. 
Ostatecznie prawie zawsze zwycię- 
żał Himmler. Tym razem także tak 
się stało. Ludwiga nie słuchano. Dla- 
tego Erickson mógł teraz z łatwo- 
ścią spotkać się z Himmlerem. 


Od Kolonii do Pragi 


Raz jeszcze, w październiku 1944 
roku, Erickson zajął miejsce w sa- 
molocie, startującym z lotniska 
Bromma, przeleciał ponad szarymi 
falami Bałtyku i ponad ponurymi 
równinami północnych Niemiec. 
Wylądował znowu na lotnisku Tem- 
pelhof. Zarezerwowano mu aparta- 
ment w jednym z najlepszych hoteli 
Eerlina — bomby nie zniszczyły go 
jeszcze — i nazajutrz rano imponu- 
jące czarne auto z eskortującą go 


powinszowań wyjaśniono jego spra- 
wę. 

Wykazano, że niedługo po wybu- 
chu wojny odwiedził go przedstawi- 
ciel wywiadu alianckiego, że Erick- 
son podjął się służby szpiegowskiej, 
ale że odmówił wszelkiej zapłaty za 
swoje usługi. Wyjawiono dalej, że 
on sam zaproponował, aby go wpi- 
sano na czarną listę. Co do księcia 
Karola Bernadotte, z którym współ- 
pracował — był to także agent Alian 
tów. Wyjaśniono, że materiały pęd- 
ne, otrzymywane z Niemiec, przeka- 
zywano „Vacuum Oil“ i „British 
Petroleum“ dla zużytkowania ich 
przeciw Niemcom. Poinformowano 
wreszcie, ze zarówno von Wunscho- 
wi, jak i von Stuerkerowi i innym 
wręczył Erickson podpisane zaświad 
czenia, stwierdzające, że ludzie ci 


pracują potajemnie dla Aliantów. 


które to dokumenty byłyby dla nich 
niezbędne na wypadek zwycięstwa 
narodów zjednoczonych, ale które 
wisiały nad Ericksonem, jak groźne 
pięści i które spędzały mu sen z po- 
wiek, kiedy podróżował po Nieme 
czech. Obawiał się ciągle, że gesta- 
po zapuka do drzwi jego pokoju, 
by go aresztować, co oznaczać mogło 
tylko śmierć. Ale informacje, któ- 
rych dostarczył on i jego towarzy- 
sze za cenę tysiącznych niebezpie- 
czeństw — przyniosły owoce. 

W miesiącach poprzedzających 
batalię o Ren, ofensywa przeciw 
niemieckim fabrykom materiałów 
pędnych osiągnęła swój punkt szczy 
towy. Piloci anglosascy znali do- 
kładnie rozmieszczenie fabryk -— 
dużych i małych. W dniu wybudo- 
wania nowej fabryki otrzymywali 
jej plany i mogli ją wyszukać, choć- 
by się najlepiej ukryła. Wiedzieli, 
gdzie się kryją samoloty myśliw- 
skie, baterie artylerii przeciwlotni- 
czej i skąd wyruszały ekrany dy- 
mów ochronnych. Po zniszczeniu fa- 
bryki dowiadywali się dokładnie o 
terminie, w którym będzie odbudo- 
wana i o dniu, kiedy miała znowu 
być puszczona w ruch — znowu ją 
bombardowano. 


Zaopatrzenie w benzynę Wehr- 
machtu i Luftwaffy zmniejszało się 
coraz bardziej, Kiedy nadszedł dzień 
ostatecznego oblężenia, wiele tan- 
ków niemieckich zostało unierucho- 
mionych po wsiach i wiele samolo- 
tów nie mogło wzbić się w powie- 
trze. 

Alianci spełnili obietnice, dane 
przez Ericksona von Wunschowi, 
von Stuerkerowi i innym stowarzy- 
szonym Niemcom. Ludwig natomiast 
rozmyśla obecnie w więzieniu o słu- 
szności swoich przeczuć, Co do Fin- 
kego, został on ostatecznie areszto 
wany w Danii po wielomiesięcznym 
ukrywaniu się pod fałszywym na- 
zwiskiem. 

Dzisiaj Erickson powrócił do 
swoich pierwszych miłości: do ma- 
teriałów pędnych. Przebywa w tym 
świecie nafty, który mieści się mię- 
dzy Teheranem a Londynem, w pa- 
sjonującej atmosferze wielkich in- 
teresów ... i prawdziwych przygód. 
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nymi zakończyć się musi w ptzy= 
szłości jedynie przejęciem przez 
USA „spadku brytyjskiego". 


Pierwszy etap 


Jesteśmy obecnie świadkaini 
wkroczenia przez Wielką Bryta- 
nię na pierwszy etap tej samo- 
bójczej drogi. W początkach mar- 
ca br. rząd brytyjski opublikował 
nową tzw. Białą Księgę, na temat 
sytuacji gospodarczej swego kra- 
ju w roku 1948. W wyniku szere- 
gu błędów popełnionych w ostat- 
nich dwóch latach na polu ekono- 
micznym. polegających na nie- 
docenianiu aż do sierpnia ub. ro- 
ku powagi sytuacji finansowej 
Wielkiej Brytanii, rząd Partii 
Pracy mógł przedstawić społe- 
czeństwu program  streszczający 
się w następujących kilku sło- 
wach: rezerwy nasze pozwalają 
nam na prowadzenie względnie 
niezależnej gospodarki jedynie do 
końca czerwca bież. roku. Po tym 
okresie musimy oczekiwać na 
wyniki planu Marshalla, gdyż w 
przeciwnym wypadku kraj nasz 
stanie wobec „masowego bezro- 


bocia, nieszczęścia i nieładu", 
Trudno zaiste o pełniejsze przy- 
znanie się do bankructwa! 


Trudniej również było doprtaw= 
dy dobrać mniej odpowiedni mo- 
ment na złożenie tego wyznania, 
Kongres amerykański rozpatrują= 
cy obecnie plan Marshalla i usta- 
lający warunki, od których za- 
żeć będzie jego udzielenie, czer- 
pać może z brytyjskiej Białej 
Księgi doskonałe natchnienie dla 


-wyciągnięcia ze swej „pomocy“ 


wszelkich możliwych korzyści i 


pełnego skrępowania Wielkiej 
Brytanii. 
Jotel 
E -—— Mk" 
Z wydawnictw 


„Przegląd Zachodni“ 


Dwie świetne chwile w dzlejach Pol 
ski i Czech przypomina najświeższy, 
marcowy numer „Przeglądu Zachod- 
niego“ w Poznaniu, Prof. Z. Wojcie- 
chowski podnosi w artykule ,Bole- 
sław Chrobry į rok 1000“ doniosłość 
zjazdu w Gmieżnie i samodzielność 
polityki pierwszego króla polski, ma 
tle krzyżujących się wówczas tenden- 
cji uniwersalistycznych tł interesów" 
partykularnych, prof. H. Barycz z ra 
cji sześćsetlecia istnienia uniwersyte- 
tu praskiego odsłania w studium 
„Dziejowe związki Polski z Uniwer- 
sytetem Karola w Pradze“ wzajemne 
przenikanie wpływów umysłowych z 
Czech do Polski a z Polski do Czech 
w XIV i XV wieku. Z tej samej rá- 
cji w dziale „Wspólczesna Czechosło 
wacja* A. J. Kamiński podaje szereg 
informacji o życiu bieżącym na Uni- 
wersytecie Karola, tej najstarszej 
wszechnicy na ziemiach słowiańskich. 
prof. T. St. Grabowski w reportażu 
jubileuszowym kreśli przebieg uroczy 
stości, w czasie której delegaci wsze- 
chnicy Jagiellońskiej wręczyli dypt. 
honorowy doktora filozofii 83-letnie- 
mu tłumaczowi arcydzieł poezji pol- 
skiej na czeskie i redaktorowi cze- 
skiego .Przeglądu Słowiańskiego“ — 
Adolfowi Czernemu. 


W dziale „Materiały“ historyk K., 
Ślaski szkicuje ..Pomorskie «szlaki 
handlowe w XII i XIII wieku"; J. Ma 
gluszewski w przyczynku „Jarosław 
Vrchnicky wśród Polaków w Paryżu“ 
omawia popularność wśród inteligen- 
cji polskiej jednego z największych 
poetów czeskich na przełomie XIX i 
XX wieku. 


W  „„Korespondencjach* M. Pelczar 
daje przegląd odbudowy cennych za- 
bytków w Gdańsku. E. Serwański pie 
sze o przygotowaniu materiałów do 
historii tajnego nauczania w Wielko- 
polsce w czasie okupacji. Dłuższe 
„Oceny i omówienia“ pióra M. Stra- 
szewskiego i A. Rogalskiego dotyczą: 
pierwsza „Sześciu lat okupacji Pra- 
gi“. druga „Próby rehabilitacji Nie- 
miec“ ze strony b. polityka central- 
nego C. H. Mullerfa. „Kronika Nie- 
miec współczesnych“ przynosi wszech 
stronny obraz życia politycznego į go 
spodarczego (A. J. Kamiński) oraz 
kulturalnego (A. Rogalski) na począt- 
ku r. b. W dziale „Z życia Instytutu 
Żachodniego* dowiadujemy się o roz 
głosie wydawnictw tegoż Instytutu za 
granicą. 


Stroje Judowe w Raciborskiem 


Katowice 
Teee OTE WE OE W ED EE O 


Fot. H. Makarewiczowa, 
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Kości człowieka 
sprzed stu lat 


Częstochowa, (a). W czasie s2- 
dzenia drzewek na placu Trzech 
Krzyży przy ul. Warszawskiej ro 
botnicy natrafili na kości ludzkie, 
które, jak stwierdzono, leżały w 
tym miejscu od przeszło wieku. 
Prawdopodobnie są to kości czło- 
wieka, który zmarł na cholerę. 
Chodzi tu o jedną z ofiar straszli- 
wej epidemi cholery, jaka w 18 
wieku i w pierwszych latach 19 
wieku kilkakrotnie nawiedziła 
Częstochowę, dziestątknjąc nieli- 
crną jeszcze wówezas ludność mia 
sta. Dzisiejsza ulica Warszawską 
leżała wówczas poza obrębem bu 
dującej się dopiero Częstochowy. 
Istniała jedynie Stara Częstocho- 
wa. Alei nie było w owych latach. 
Zostały one wytyczone po» ostat- 
nj epidemii cholery (1909-1910 
r.) i zadrzewione w związku z pow 
stającą w tym czasie Nową Czę- 
stochowa, Trzy Krzyże na ul. War 
szawskiej postawione zostały w 
miejscu, gdzie mieścił się cmen- 
tarz, na którym grzebano wyłą- 
cznie osoby zmarłe na cholerę. 


DZIENNIK ZACHODNI 


Dolury ukryte w cukierkach Wedla 


Czwartek, 1 kwietnia 1948 f. 


Sensacyjne aresztowanie na dworcu w Sosnowcu 


Katowcie (jmm). W dniu 11 
marca br. organa MO zatrzym ły 
na dworcu w Sosnowcu usiłującą 
wsiąść do expressu Warszawa — 
Paryż niejaką Feiglę Rosenblum, 
będziniankię, zamieszkałą po woj- 
nie w Sosnowcu przy ul. 3 Maja 
nr 11. 

Przeprowadzona na posterunku 
MO rewizja jej bagażu nie dała- 
by spodziewanych wyników, gdy- 
by nie zwrócono uwagi na nie- 
wielką torebkę cukierków czeko- 
ladowych Wedla, w które usiłu- 
jąca wyjechać do Belgii F. Rosen 
blum zaopatrzyła się przezornie 
na drogę. Po przełamaniu niektó- 
rych z tych cukierków okazało 
się, że zawierają one malutkie, 
cenne ruloniki cynfoliowe z ukry 
tymi wewnątrz banknotami 100- 
i 50-dolarowymi. W około trzy- 
stugramowej torebce cukierków 
funkcjonariusze MO, przełamaw- 
szy je, znaleźli aż 21 „pełnych“. 
Zawierały one dolary na ogólną 
sumę 5.000. Udająca początkowo 
zdziwienie, Rosenblum przyżnała 
się następnie, że wobec tego, iż 


| wróciwszy po wojnie do Polski, 


po przebyciu okropności okupa- 
cji i obozu hitlerowskiego, nie za- 
stała przy życiu nikogo z najbliż- 
szych, postanowiła powrócić do 
swego brata do Belgii. 3 

Do posiadania wspomnianych 
banknotów dolarowych F. Rosen- 
blum doszła w sposób następują- 
cy: ojctec jej posiadał przed woj- 
ną fabryczkę świec w Będzinie, 


przy ul. Sączewskiej 7. Po pawro- 
cie do Polski, odzyskawszy są- 
downie prawo własności, Rosen- 
błum sprzedała fabryczkę nieja- 
kiemu Witowi ze Strzemieszyc za 
sumę 2 milionów złotych. Drugie 
dwa miliony uzyskała w maju 
1947 r. ze sprzedaży ukrytych a 
przez Niemców nie odnalezionych 
na strychu fabryczki kilkuset pa- 


Ceny usług krawieckich 


KATOWICE. Komisja Cennikowa 
przy Województwie Śl.-Dąbr, w 
Katowicach podaje dó ogólnej wia- 
domości, iż w miastach I powia- 
tach: Będzin, Bielsko, Bytom, Cie- 
szyn Gliwice, Katówice, Chorzów, 
Sosnowiec, Zabrze i Zawiercie zo- 
stały ustalone następujące ceny 
maksymalne za usługi rzemiosła 
krawieckiego, wykonywane na za- 
mówienia klienta (podajemy kolej- 
no — wyszczegółnienie, oraz ceny 
w złotych dla kategorii III, II, 1 i 
specjalnej): 

1. Wykonanie munduru wojsko- 


Jenzen podpalacz synagogi 


i morderca ludności będzińskiej — przed sądem 


Sosnowiec (wel). Prakuratura 
przy Sądzie Okręgowym w Sosnow 
cu prowadzi dochodzenia przeciw- 
ko jeszcze jednemu przestępcy i 
zbrodniarzowi wojennemu, który w 
czasie okupacji dał się mocno we 
znaki ludności zagłębłowskiej. Cho 
dzi tu o niejakiego Karola Jenze- 
na, Niemca, kierownika placówki 
NSDAP w Będzinie, który przed 
ostateczną klęską Niemców uciekł 
z Zagłębia i ukrył się w głębi Nie 
miec, „został jednak wydany wla- 
dzom polskim jako szczególnie nie- 
bezpieczny przestępca, mający na 
sumieniu śmierć wielu setek, a mo 
że nawet tysięcy niewinnych ludzi, 
zarówno Żydów jak i Polaków. 

Jenzen jest podejrzany o współ- 
udział w podpaleniu synagogi ży- 
dowskiej w Będzinie i całej przyle 
gającej do synagogi dzielnicy do- 
mew mieszkalnych, W czasie po- 
żaru, gdy zagrożoną ludność opu- 
szczała domostwa, Jenzen wraz z 
kolegami strzelał do uciekających, 
urządzając sobie z tego „zabawę“ 
4 „widowisko“. Krwawe „widowi- 
sko“ pociągnęlo za sobą śmierć o» 
koło trzystu ludzi. Poza tym Jen- 


zen jest podejrzany o współudział 
w rozstrzelaniu 29 mężczyzn, Po- 
laków i Żydów. Całą aresztowaną 
grupę mężczyzn przyprowadzono do 
ogrodu przy gmachu obecnego sta- 
Tostwa w Będzinie, gdzie na oczach 
licznych widzów zostali rozstrzelo- 
ni. Nieszczęśliwi nie wiedzieli na- 
wet, jaką winę Niemcy im przy- 


pisują.. 
Jenzen, bądąc członkiem Komi- 
sji Wysiedleńczej, brał udział w 


masowym wysiedlaniu ludności pol 
skiej z Będzina, przy czym miesz- 
kania po wysiedleńcach ograbiał z 
lepszych 1 wartościowszych rzeczy. 
Poza tym aresztował bez powodów 
właścicielń sklepów polskich, a to- 
wary, znajdujące się w sklepach, 
rabował i wywoził do Niemiec. 
Przy każdej okazji bił bez powodu 
ludzi, podkreślając w ten sposób 
swój wrogi stosunek do ludności 
polskiej. 

Bardzo wielu ludzi, którzy prze- 
żyli piekło rządów hitlerowskich w 
Będzinie, zna dobrze Jenzena, je- 
żeli nie z nazwiska, to z wyglądu, 
toteż obowiązkiem tych ludzi jest 
pomóc władżom prokuratorskim w 


Wzruszeni serdecznym przyjęciem 
Czechosłowacka wycieczka 


w Częstochowie 


Częstochowa (a). W drodze z 
Oświęcimia i Krakowa przybyła 
do Częstochowy na 24-godzinny 
pobyt wycieczka czechosłowacka 
z Brna, w liczbie 57 osób. Przy- 
była ona w godzinach popołu- 
dniowych pierwszego dnia świat 
l była tu serdecznie podejmowa- 
na. Miejscowy oddział „Orbisu* 
uczynił wszystko. aby gościom u- 
przyjemnić pobyt, lecz, niestety, 
napotkał na poważne trudności ze 
strony właścicieli lokali gastro- 
nomicznych I kategorii, którzy 
odmówili otwarcia swych restau- 
racji na przyjęcie wycieczki cze- 
skiej. Jedynie właściciel restau- 
racji „Niespodzianka zgodził się 
chętnie na propozycję „Orbisu” 
i postarał się, aby goście czuli się 
Jak najlepiej w jego lokalu, który 
został pięknie udekorowany na 
ich przybycie. Czesi byli tym głę- 
boko wzruszeni, podobnie, jak 
przyjęciem zgotowanym im przez 
miejscowe społeczeństwo w go- 
dzinach wieczornych w lokalu 
Poiskiej YMCA. Zwiedzili oni 
jasną Górę i miasto. 


Większość uczestników wyciecz 
ki, to byli członkowie Narodowej 
Rewolucyjnej Armii Czeskiej, 
którzy przez cały okres wojny 
zbrojnie walczyli z najeźdźcą hi- 
tlerowskim. Specjalnym szacun- 
kiem otaczany był przez uczest- 
ników wycieczki sędziwy poseł 
do parlamentu czeskiego, Jaro- 
slav Bećak, który 13 miesięcy spę 


Imprezy kulturalne 
w Opolu 


Opołe (hor). W kwietniu. w czasie 
owania Wystawy Opołskiej 15845 — 
1948'' odbędą się w Opolu następują 
ce imprezy kulturalne: 

W sali Teatru Ziemi Opolskiej 4 
kwietnia — konkurs zespołów świetli 
cowych (organizuje Pow. Rada Zw. 
Zaw.), 11 kwietnia — dwa koncerty 
Filharmonii Katowickiej, o godz. 12 
ił 16, z występem J. Gardy. 


dził w Oświęcimiu, a następnie 
wywieziony został do Buchenwal 
du, gdzie pozostawał do końca 
wojny. W skład wycieczki, rekru- 
tującej się głównie z lekarzy, u- 
rzędników, robotników i studen- 
tów, wchodzili m. in. znany ma- 
larz Jan Pokorny, członkini za- 
rządu głównego Towarzystwa 
Przyjażni Czesko - Polskiej, p. 
Zdenka Żarvadzareva, oraz współ 
redaktorka berneńskiego pisma 
„Prace“, p. Blanka Travniczkova. 


Opuszczając Częstochowę w po 
niedziałek o godz. 13, goście wy- 
razili głębokie podziękowanie za 
gorące przyjęcie, jakie im tu zgo- 
towano, podkreślając, że nigdzie 
nie byli tak serdecznie przyjmo- 
wani, jak w Częstochowie i obie- 
cując jeszcze w bież .roku odwie- 
dzić nasze miasto w liczniejszym 
gronie. 


wjymierzeniu sprawiedliwości zbrod 
niarzowi. Wszystkie wiadomości o 
działalności Jenżena należy zgła- 
szać natychmiast do Prokuratury 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu lub 
do Powiatowego Urzędu Bezpłeczeń 
stwa w Będzinie. Sprawy nie na- 
leży lekceważyć, bo każda, naj- 
mniejsza wiadomość ma dla władz 
znaczenie. Osoby, żamieszkałe poza 
Zagłębiem, mogą składać w tej 
sprawie wyjaśnienia listownie, z 
podaniem dokładnego swego adre- 
su. 


mor 


Uspra 


wego — 3.500, 4.900, 6.000, 3.800; wy 
konanie płaszcza wojsk, — 3.500 
4.900, 6.000, 8.000. 

2, Wykonanie garnituru: a) zwy- 
kłego (z kamizelką lub bez kami- 
zek) — 3.500, 4.900, 6.000, 8.800; b) 
wizytowego — 3.800, 5.300, 6.500, 
9.500; c) sportowego — 3.800, 5.300, 
6.500, 8.500; d) narciarskiego 
3.500, 4.900, 7.000, 8.800, 

3. Wykonanie palta: a) letniego 
— 3.000, 4.200, 5.100. 7.500; b) jesien- 
nego — 3.200, 4.500, 5.500, 8.000; cy 


zimowego —- 3.500, 4.900, 1.600, 
8.800; d) reglanu — 3.300, 4.600, 
5.600, 8.300. 


4. Wykonanie pokrycia na futro 
męske — 3.000, 4.200, 5.100, 7.500. 

5. Wykonanie spodni: a) zwy- 
kłych — 900, 1.300, 1.600, 2.400; b) 
bryczesów 1.100, 1.600, 2.000. 
2.900; c) pump — 900, 1.300, 1.600, 
2.400. 

6. Wykonanie przeróbsk: nicowa- 
n'e plus 10 procent. 

7. Wykonanie reperacji: a) wste- 
wienie sedzenia u spodni — 159, 
200, 250, 403; b) wstawienie dołu u 
spodni — 200, 250, 300, 450; c) wsta- 
wienie łokci — 200, 250, 300, 450; d) 
zmiana kołnierza — 150, 200, 259, 
4003; ©) zmiana podszewki — 400, 
550, 700, 1.000. 

8. Prasowan e: a) spodni — 50, 
80, 100, 150; b) garnituru — 20, 
250, 300, 500; c) płaszcza — 200, 250, 
300, 500. 


czek świec. Za uzyskane ze sprze 
daży pieniądze niedoszła emi- 
grantka zakupywała stopniowo, 
przeważnie na wolnym rynku w 
Katowicach, banknoty dolarowe, 
zachowując je na tę właśnie nie- 
udaną podróż. 

Przy zatrzymanej F. Rosen- 
blum MO znalazła ponadto około 
1060 koron czeskich, franki fran- 
cuskie, franki belgijskie, marki 
niemieckie i 5.258 zł polskich. Po 
skontiskowaniu banknotów dola- 
rowych pozostałe pieniądze zwró- 
cono jej na podstawie okazanych 
kwitów, stwierdzających, że po- 
siadała je, przyjeżdżając do Pol- 
ski. 

Rosenblum będzie odpowiadać 
za usiłowanie wywiezienia z Pol- 
ski za granicę obcych walut. 


Zainteresowanie zagranicy 
produkc'ą iabryczki sosnowieckiej 


Sosnowiec (wel). Sosnowiecka 
fabryka papieru szmergloweś 
„Union“, jedyna tego rodzaju 
Polsce, prowadząca również pr 3 
miał takich materiałów szlifie? 
skich jak szkło, krzemień, KW dl 
itp., przekroczyła znacznie 5 
pian produkcyjny. W marcu M 
plan został wykonany w 214 pr 
centach, a do końca  miesid 
procent ten wzrośnie jeszcze. o 

Wyrobami tej fabryki intere" 
suje się zagranica, która zami€ W 
zakupić większą partię wyrobo”” 
„Unionu“. Zapytania w tej spr. 
wie nadeszły z Danii, Holandii 
Turcji. Przypuszczać należy, / 
doskonała jakość wyrobów „SB 
nu“ doprowadzi do sfinalizowa” — 
nia odpowiedniej umowy. 4 
małej fabryki sosnowieckiej, 28% 
trudniającej zaledwie kilkudzie* 
sięciu robotników, zainteresowa” 
nie, okazywane przez zagranich 
jest wielkim zaszczytem. | 
-o 


; 


Krzewienie czytelnictwa 


Z prac Wojewódzkiej Rady Kultury i 


Katowice, Ostatnie posiedzenie 
prezydium Wojewódzkiej Rady 
Kultury było poświęcone omówie 
niu uchwał Rady Państwa, doty- 
czących upowszechnienia czytel- 
nietwa. Podstawą do dyskusji by- 
ły referaty przedstawicieli Kura- 
torium Okr. Śl. wiz. Bożka i Sko- 
rupy, obrazujące stan placówek i 
akcji kierowanych, lub pozosta- 
jących pod opieką Ministerstwa 
Oświaty. W wyniku dyskusji po- 
stanowiono rozpocząć akcję, zmie 
rzającą do powiększenia punktów 
bibliotecznych oraz uaktywnie- 
nia środków i metod świetlico- 
wych, propagujących książkę 
(konkursy głośnego czytania, wy- 
stawy książki, zespoły czytelnicze, 
zespoły samokształcenia itd.). 

Celem podniesienia poziomu bł- 

liotek zainicjowano uruchomie- 
nie kursów dla bibliotekarzy księ 
gozbiorów świetlicowych oraz 


wnianie bezpieczeństwa drogowego 


Anarchii na ulicach i szosach położy się kres 


KATOWICE. (ib) Panująca po woj 
nie na szosach i ulicach nasżtych 
miast anarchia drogowa oraz mno» 
żące się wypadki uliczne, pociąga- 
jące za sobą śmierć lub kalectwo 
wielu osób, nasunęły konieczności 
wszczęcia natychmiastowej maso- 
wej akcji zapobiegawczej. Dla zo- 
brazowania istniejącego tragicznego 
stanu rzeczy wystarczy podać jed- 
ną tylko cyfrę — w przeciągu jed- 
nego Toku w całej Polsce na skutek 
wypadków drogowych poniosło 
śmierć na miejscu ponad 30.000 osób, 
nie licząc tych, które w konsekwen- 
cji odniesionych obrażeń zmarły w 
szpitalach. 


Do walki z anarchią drogową sta- 
nęła — niezależnie od akcji, prowa- 
dzonej przez Wydział Drogowy Urzę 
du Wojewódzkiego — sekcja auto- 
mobilistów przy KS „Polonia“ t 
utworzyła w maju ub. r. „Komitet 
do walki z anarchią drogową”, dzia- 
tający na terenie pow. bytomskiego. 
Pionierska praca tego Komitetu, 
prowadzona w oparciu o Milicję 
Obywatelską, dała już poważne re- 
zultaty. W maju ub. r. przeprowa- 
dzono 27 kontroli drogowych, kon- 
trolując 779 pojazdów. W lipcu 1947 
liczba skontrolowanych pojazdów 
wzrosła do 1217. W połowie listopa- 
da Komitet Bytomski przeszkolił 
na własną rękę 6 milicjantów z Ko- 
mendy Miasta, którzy zdobywszy 
pełne kwalifikacje zawodowe, prze- 
prowadzali w pow. bytomskim po- 
nad 1000 kontrolt drogowych dzien- 


me. Według danych Miejskiej Ko- 
mendy M. O. w Bytomiu, w ofre- 
ste od listopada ub. r. do końca tu- 
tego br. brygady kontrolne skon- 
trolowaty 19.500 pojazdów mecha- 
nicznych. Ponad 2200 szofjerów uka- 
rano mandatami karnymi, sporzą- 
dzono 336 doniesień karno-admini- 
stracyjnych, 84 kierowcom odebra* 
no prawa jazdy, 456 zabrano karty 
ewidencyjne, a 18 szofjerów skiero- 
wano z aktami oskarżenia do Sq- 
dów Grodzkich. 


KIERUNKI AKCJI 


Prace nad zwalczaniem anarchii 
drogowej podjęły również na włas- 
ną rękę oddziały i okręgi Zw. Zaw. 
Transportowców, Automobilklubu 
Polski 4 Polskiego Zw. Motocyklo- 
wego, Celem skoordynowania pracy 
tych organizacji z akcją, prowadzo- 
ną przez Komitet bytomski i Toz- 
szerzenia jej na teren calego woje- 
wództwa śląsko-dqbrowskiego, Ko- 
misja Potozumiewawcza zwołała do 
Katowic zebranie organizacyjne, 
któremu przewodniczył mgr. Zdan- 
kiewicz. 

W wygłoszonych referatach dr 
Chrzanowski oraz inż. Pietrzak, ilu- 
strując mnożęce się wypadki na 
szosach i ulicach, spowodowane z 
jednej strony brakiem dyscypliny 
i warcholstwem kierowców pojaz- 


drogową winna iść w dwu zasadni- 
czych kierunkach: zwalczania tst- 
niejącego zła przez mosowe kon- 
trole ruchu drogowego ł stanu tech- 
nicznego pojazdów, oraz zapobiega- 
nia dalszym wypadkom przez popu- 
laryzację przepisów drogowych w 
prasie, radio i kinach, organizowa- 
nie pogadanek, prelekcji £ tygodni 
nauki chodzenia dla pieszych. Duży 
nacisk położyli przy tym mówcy na 
konieczność ścisłej współpracy ca- 
łego społeczeństwa. 


KAŻDY SAMOCHÓD... 


Przedstawiciel Woj. Komendy M. 
O., podch. Radziejowski, podał w 
swej prelekcji, że podczas gdy przed 
wojną w Polsce były zarejestrowa- 
ne 42 tys. pojazdów mechanicznych, 
dziś cyfra ta jeszcze wzrosła, przy 
czym na podstawie statystyk i obser 
wacji można stwierdzić śmiało, że 
przeciętnie każdy samochód zabija 
jednego człowieka. Państwo polskie, 
tak bardzo przetrzebione liczebnie 
przez wojnę, musi dziś dbać o ca- 
łość i zdrowie każdego człowieka, 
andrchię drogową trzeba więc zwal- 
czać na każdym kroku. Milicja Ob. 
w najbliższym czasie przystąpi do 
przeszkoleniu swych członków í 
wzmoże jeszcze lotne kontrole na 


| szosach i drogach. Plan przeprowa- 


dów mechanicznych, z drugiej zaś j danta kontroli, już opracowany 


nieuwagą, nieumiejętnpścią chodze- 
nia 4 poruszania się pieszych w 
miejscach wzmożonego ruchu pod- 
kreślili, że akcja walki z anarchią 


Bandyta przed Sądem Dorażnym 


Rozpoznany przez poszkodowanych 
nie przyznaje się do winy 


CZĘSTOCHOWA. (k) Powracają- 
cy z jarmarku w Pajęcznie miesz- 
kańcy powiatu radomszczańskiego, 
idąc przez las, spostrzegli dwóch 
mężczyzn, którzy zatrzymywali wy- 
łącznie pojedyncze osoby, unikając 
ludzi idących grupami. 

"23 grudnia ub, r. mężczyźni ci za- 
trzymali na drodze do Pajęczna idą- 
cego do domu: Eugeniusza Ziembę, 
przy czym jeden z nich przykłada- 
jąc broń do głowy Ziemby zażądał 
wydania dokumentów i pieniędzy. 
W obawie o swe życie Ziemba wy- 
dał napastnikom dowód osobisty i 
2000 zł. Opryszki nie poprzestali na 
tym i zrewidowawszy Ziembę za- 
brali mu ukryte 12.500 zł wraz z re- 
kawiczkami. Jeden z rabusiów ude- 
rzył jeszcze Ziembę laską w głowę, 


W Muzeum Miejskim — Wystawa | zabraniając mu powiadomić kogo- 


Malarstwa Polskiego (org. Muzeum 
Ślnskie z Bytomia) otwarta codzien- 
nie. od 10 do 13 1 do 15 do i8. 


kolwiek o napadzie. 
30 grudnia ci sami rabusię zatrzy- 


mali w lesie obok wsi Siedlec Leo- 
narda Stacherę, któremu pod groż- 
bą użycia broni zabrali 500 zł W 
tym czasie zrabowali również po- 
wracającemu z jarmarku w Pajęcz- 
nie, Antoniemu Pierzynie 500 zł. 
Świadkiem tego napadu był nadcho- 
czący Ludwik Cimcioch, który zau- 
ważył, że bandyci zbiegli do lagu. 

7 stycznia br. Cimcioch, będąc na 
jarmarku w Pajęcznie, rozpoznał 
jednego z opryszków i wskazał go 
znajdującemu się w pobliżu funk- 
cjonariuszowi M. O. Po odprowa- 
dzeniu opryszka na posterunek oka- 
zało się, że jest to Walerian Ku- 
charski, mieszkaniec wsi Dyłów, 
gm. Pajęczno. W wyniku konfron- 
tacji oskarżonego z poszkodowany- 
mi został on przez nich rozpozna- 
ny, jako jeden ze sprawców napadu. 

Na rozprawie, która odbyła się w 
trybie dorażnym, Kucharski nie 


przyznał się do zarzuconych mu czy 
nów, powołując się na świadków, 
którzy go rzekomo w tych dniach 
widzieli i przebywali z nim. Na roz- 
prawie składał zeznania poszkodo- 
wany Ziemba, który stwierdził, że 
Kucharski był jednym ze sprawców 
napadu na niego. Ponieważ dalsi 
świadkowie nie zgłosili się, Sąd po- 
stanowił rozprawę odroczyć, celem 
powołania ich. Rozprawie przewod- 
niczył sędzia Kozielewski, oskarżał 
prok. Żywomirski, bronił adw. Has- 
senfeld. 


Tysiące dzieci gruźliczych 
czeka na otwarcie Sanato- 
rium PCK w Rabce. — 
"(Czy złożyłeś już 
na nie swój dar? 


przez Woj. Kom. M. O., przewiduje 
liczne kontrole nocne na uczęszcza- 
nych szosach i drogach, ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem punktów 
ruohu wzmożonego. 


W dyskusjł uchwalono nową na- 
zwę dla zorganizowanego Komite- 
tu o skali wojewódzkiej — „„Komi- 
sja porozumiewawcza dla uspraw- 
nienia bezpieczeństwa drogowego". 
Wielu z obecnych zadeklarowało 
współpracę w niej. Nadto ustalono, 
że Komisja będzie obejmować dzia- 
ły: szkolenia, kontfoli, finansowy 


rozpoczęcie przygotowań do stwo 
tzenia poradni bibliotecznych 
tych bibliotek przy OKZZ. Dali% 
narady nad tym zagadnienie” 
przekazano komisji Książki P á 
Woj. Radzie Kultury. Po prze 
pracowaniu tego  zagadnie 
przez Komisję i po zakończeń p 
przeprowadzanej na terenie C3 
łego województwa rejestracji W7 
bliotek, prezydium na jednym je 
najbliższych posiedzeń podej™ 
debaty nad tym zagadnieniem. 

Jednocześnie prezydium 2% 
aprobowało projekt konkursu na 
operę popularną oraz projekt ob” 
jazdowej wystawy reprodukcji 3 
tystycznych, połączonej z prele“ 
cjami o sztuce. Projekty te pr% 
słano komisjom artystycznym d 
szczegółowego opracowania. 

W związku z dezyderatami, wi 
suniętymi na ostatnim posiedze 
niu publicznym Wojew. Raa? 
Kultury w Bielsku, poświęcony"* 
kulturze ziem południowych, P 
zydium udzieliło następujący 
subwencji: Uniwersytetowi 4 
dowemu w Nierodzimiu koło Cle“ 
szyna 50.000 zł na koszty prowa 
dzenia wstępnego kursu nauczy? 
cielskiego dla wychowanków 
wersytetów Ludowych z J 
Polski, Szkole Muzycznej w cie 
szynie 50.000 zł jako dalszą gat 
na kurs dla dyrygentów chórów! 
a teatrom kukiełkowym (dzieci” 
cym) w Bielsku (RTPD) i Cieszy” 
nie po 25.000 zł. Prezydiurn udzie 
liło także 200.000 zł subwenth 
Tow. Przyjaciół Nauk na tworze 
nie oddziałów T-wa i akcję 
dawniczą. 


—g— 


Walne 


zebranie dziennikarzy łe 
Katowice. Zarząd Oddzić | 
Śląsko-Dąbrowskiego Związku Zis 
wodowego Dziennikarzy RP 2% ò! 
damia, że w niedzielę, 11 kwtet 
br. w sali Wydawnictwa „Tryby 
Robotniczej“ w Katowicach, go” 
Mickiewicza 9, odbędzie się ków 


roczne walne zebranie c7 graad 
tanie 
je 


Związku z następującym 
kiem obrad: zagajenie, odczy 
protokolu, sprawozdanie usten nge 
cego zarządu, wybór nowych eti” 
Oddziału i wolne wnioski. P' 

tek o godz. 10 w pierwszym 
minie, a o godz. 10.30 w ® 
Obecność wszystkich członków 
wiązkowa. 


000. 


b 


Nowe spółdzielnie 


rzemieślnicze Pri 
Bytom. — W Bytomiu oabyto gpl 
zebranie organizacyjne spół PW 
pomoeniczych Cechu Meta-0V gg 
na którym uchwalono statut opel: 
konano wyboru rady nadz ar 
Jest to już 4 spółdzielnia 12 gő 
nie woj. śląsko-dąbrowskie80 „ste 
ra powstała w tygodniach 
nich. a SQ 5 
W przygotowaniu znajduji có“ 
dalszych spółdzielni — meta pp” 
w Gliwicach, stolarzy w Ry mie 
introligatorów w Katowica* " gje” 
szana w Koźlu i piekarzy * 1 


oraz techniczno-droyowy. szynie. 7 r 
‘Dramat w pociagu 


Straszne następstwa sprzeczki £ 
Żywiec (rá). W pociągu, który | wzburzony oficer doby! Fija w4 


w drugie święto Wielkiejnocy je- 
chał wieczorem ze Zwardonia do 
Katowic, między stacjami kolejo- 
wymi Żywiec j Łodygowice roze- 
grał się dramat miłosny, Wraca- 
jący tym pociągiem podporucznik 
służby bezpieczeństwa Jan Żak z 
Białej Krakowskiej, który, jak 
zeznają naoczni świadkowie, ba- 
wil w czasie świąt w Korbielo= 
wie, wszczął Sprzeczzę ze swą 
znajomą. 

Sprzeczka zamieniła się w ostrą 


wymianę słów. W pewnej chwili ' pociągu, 


tojet! 


i strzelił sobie w głowe: i WY” 

szła powyżej prawego ucha drót 

szła czubkiem czaszki. gw 

zaalarmowali wie aana ist 
ji Lody go 

Na stacji w al dawa zp” 


wiono desperata, Ku do 5 

szcze słabe oznaki ŻY jale 

tala. s ozu™ h 
Wypadek wywołał ZrcajacI Ch 


poruszenie wśród awiąteczi 4 
licznie z wycieczek za oie 
podróżnych i pociąga opóźnie” 
prawie jednogodzinne ~ 


sach 


rez 
ch | 


c Ą 
<Wartek, 1 kwietnia 1948 r. 


Sto milionów zł kredytu 


na odbudowę wsi śląskiej 


woje ice, W wyniku starań 
Katowic ma Zarządu ZSCh w 
Wsi glasao W zagospodarowaniu 
budo iá a iej, a szczególnie w od- 
nych e gospodarstw  zniszczo- 
ta uzysjyaniami wojennymi Zo- 
sze AR ENY kredyt na powyż- 
Abrowskże; województwa śląsko- 
Miliony ego w wysokości 104 
red złotych na rok bież. 
yt ten, na konferencji w 


Nowa żarówka 
za pięć zużytych 


arszawa (PAP). Między Cen- 
Handlową Przemysłu Elek- 
à icznego a kilkoma fabry- 
ły Umprywatnymi zawarte zosta- 
stema wy w sprawie podjęcia sy- 

ych zaznej regeneracji zuży- 

nóg ówek. Na podstawie tych 
do przewiduje się regenerację 


War 
tralą 
trotechni 


Fabryki 00 żarówek miesięcznie. 
będą > l, prowadzące regenerację 
w aopatrywane przez CHPEL 


skręty 


U i 
slālono, że przy przekazaniu 


bedzie Ni przepalonych można 
tow zymać 1 sztukę regene- 
przy czym cena takiej 
st o 10 proc. niższa od 
ceny detalicznej. Tą 
mogły się zaopatry- 


parówki ję je 


normalnej 
dr gopa beda 


ŚĆ ins stytucje oraz rady zakła- 
ją przedsiebiorstw, organizu- 
slebie zbiór zużytych żaró- 


ZJEDNOCZENIE | 


Urzędzie Wojewódzkim Śl.-Dąbr. 
w Wydziale Odbudowy, która od- 
była się ostatnio, został podzielo- 
ny następująco: powiaty najbar- 
dziej zniszczone działaniami wù- 
jennymi: 


Powiat Głubczyce 45 mil. zł 
„ Opole 6--w7 4 
" Kożle 0% ya 


” Pszczyna GE: 46: 
s Rybnik 10 3 » 
” Belsko 
„ Cieszyn 


PA Lubliniec TKANE w 
„ Gliwice 2 » U 
>. Kluczbork 15 „ » 
» Nysa 2 ai ” 
” Grodków 6 » » 
v Oleśno 15,095 
" Prudnik spa" 
= Racibórz Kr uko 
ri Strzelce 2 M 

» Zawiercie 3 T " 
5 Niemodlin 1 „ » 


Kredyty te niewątpliwie bar- 
dzo dodatnio wpłyną na ożywie- 
nie odbudowy zniszczonych go- 
spodarstw j przyczynią się do oży 
wienia sezonu budowlanego na 
wsi. Władze państwowe udziela- 
ją z tych kredytów, uprzedzają 
niejako uchwały Wojew. Zjazdu 
ZSCh, który w jednym ze swych 
punktów zwraca się właśnie pod 
adresem władz o przydział kre- 
dytów na odbudowę zniszczonych 
gospodarstw oraz o przydział po- 
trzebnych materiałów budowla- 
nych. 


PRZEMYSŁU NA ozów 
SZTUCZNYCH w SLU NAW 


DZIENNIK 


Przechudzku 


Poznań, w marcu 

W Dyrekcji Międzynarodowych 
Targów w Poznaniu panuje duży 
ruch. Już teraz wystawcy krajo- 
wi i zagraniczni omawiają szcze- 
góły dotyczące swoich stoigk, prze- 
glądają plany pawilonów, w któ- 
rych rozmieszczą eksponaty, a nie- 
którzy nawet już obecnie budują 
stoiska, 


W wydziałach handlowym i za- 
granicznym załatwiają sprawy u- 
bezpieczenia i 50% zniżek kolejo- 
wych eksponatów, katalogu, ob- 
sługi handlowej stoisk, kwater, bi- 
letów wstępu, znaczków targo- 
wych i udziału w zjazdach gospo- 
darczych. 


Wielu jednak klientów Targów 
Poznańskich, mimo wielkiej u- 
przejmości, jaką nacechowane jest 
urzędowanie w Międzynarodowych 
Targach Poznańskich odchodzi nie- 
zadowolonych. Na Targach bo- 
wiem, które obecnie dysponują 
30.000 m? krytej powierzchni w 
budynkach i 185.000 m? wolnej 
przestrzeni wystawowej, wszystkie 
miejsca zostały już wynajęte, a 
wiełu przemysłowców i kupców 
musi z powodu spóźnionych zgło- 
szeń zrezygnować z wystawienia 
w tym roku swoich eksponatów. 
Ilość zgłoszeń przekroczyła bo- 


= 


KUPIMY 


ZACHODNI 


wiem pojemność terenów targo- 
wych. 

W Wydziale Zagranicznym Tar- 
gów można codziennie słyszeć 
gwar wielojęzycznych rozmów cu- 
dzoziemców, którzy również oma- 
wiają szczegóły rOzmieszczenia swo 
ich eksponatów, umawiają się z fir 
mami dekoracyjnymi w sprawie bu 
dowy i artystycznej dekoracji 
stoisk, a przecież dọ otwarcia Tar- 
gów jeszcze daleko. 

Dyrekcja Międzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich mimo wynajęcia 
dla prywatnych wystawców zagra- 
granicznych na okres Targów sąsia 
dującej bezpośrednio z terenami 


W Poznaniu 


po terenuch Turgów 


Międzynarodowych Targów Po- 
znańskich auli gimnazjum i licgum 
handlowego przy ul. Śniadeckich, 
zmuszona była odmownie załatwić 
szereg propozycji wystawców za- 
granicznych, dla których zabrakło 
Już pomieszczenia. 


Jednocześnie zarówno w Dyrek- 
cji, jak i na terenach targowych 
gromadzi się ciekawe eksponaty 
eksportowe, przeznaczone na targi 
w Paryżu i Brukseli, które w ra- 
mach oficjalnego udziału Polski 
nad Sekwaną i w Belgii wystawio- 
ne zostaną przez Międzynarodowe 
Targi Poznańskie w artystyczno- 


Plebiscyt Polskiego Radia 


Warsząwa (PAP). Od dnia 21 
marca, có niedziela, od godz. 10 
do 11 Połskie Radio nadaje cyk! 
8 audycji poświęconych poszcze- 
gólnym miastom polskim, Są to 
audycje słowno-muzyczne, ma- 
jące na celu przedstawienie naj- 
bardziej charakterystycznych 
cech każdego z tych miast, 

Polskie Radio zaprasza radjo 
słuchaczy do udziału w ocenie, 
która z tych audycji w majtraf- 
niejszy i majbardziej interesują- 
cy sposób przedstawi obraz wy- 
branego miasta, 

Radi osłuchacze pragnący wziąć 


Audycja uznana większością 
glosów za najlepszą uzyska pierw 
sze miejsce w konkursie. Aby za 
chęcić radiosłuchaczy do wzię- 
cia udziału w plebiscycie, Polskie 
Radio przeznacza następujące na 
grody: I — nagroda — 10.000 zł. 
i dwie następne po 7.000 zł Na- 
grody te rozlosowane zostaną po 
między tych radiosłuchaczy, gło 
sami których audycja uzyskała 
pierwsze miejsce, Trzy nagrody 
po 5.000 zł, zostaną rozlosowane 
pomiędzy tych  radiosłuchaczy, 
głosami których audycja zdobyła 
drugie miejsce. Cztery nagrody 
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dekoracyjnej oprawie artysty-ma- 
larza Zygmunta Szpingiera. 

Wydział Ogrodów i Lasów Miej- 
skich Poznania zakończył już prace 
niwelacyjne wspaniałego parku na 
terenach targowych, który będzie 
miejscem wypoczynku dla setek 
tysięcy przybywających gości. O- 
becnie Wydział Ogrodniczy Zarzą- 
du Miejskiego w Poznaniu przy- 
stąpił już do dekoracji zielenią i 
kwiatami właściwych terenów 
Targów Poznańskich. 

Na  normalnotorowej bocznicy 
kolejowej Targów panuje usta- 
wiczny ruch pociągów. Przed zna- 
ną Wieżą Górnośląską przesuwąge 
są stale całe składy wagonów to- 
warowych PKP., podstawianych 
przez gwiżdżące co chwilę lokomo= 
tywy. W wagonach tych zwozi 
się cegłę z Zielonej Góry na Dol- 
nym Śląsku do Poznania, gdyż 
cegielnie wielkoporskię nie mogą 
nadążyć produkcji, oraz piasek, 
wapno i inne materiały budowla- 
ne przeznaczone do budowy no- 
wych pawilonów. 

Największy ruch panuje oczywi- 
ście w Wydziale Odbudowy Tar- 
gów Poznańskich. Wierzyć się 
wprost nie chce, że do 24 kwiemia 
br. wybudowane zostaną trzy no- 
we wielkie stałe pawilony, pod 
budowę których wybiera gię obec- 
nie dopiero miejsce. 

A jednak przy poznańskim tem= 
pie pracy nie tylko są te rzeczy 
możliwe, ale i nawet pewne. Na 


p 
Fzyjmie natychmiast 


ggtników budowlanych 


kanie zapewnione, 


Szenja do omówienia. 


Warunki 


Lä w Patpa Fapiyes | 
a= GRU 
PRZEM. MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
Fabryka M I w Żychlinie 
ogłasza 


, Przetarg nieograniczony 


© Wykończenie domu mieszkalnego dla pracow- 
ów fabryki o kubaturze ok. 6.500 m°, 


dową Szkoły Przemysłowej w stanie suro- 
"WYM o kubaturze ok. 11.500 m’, 


E m kosztorysy oraz bliższe informacje otrzy- 

w Życia w Dziale Inwestycji Fabryki M I 
ie codziennie od godz. 8 — 16. 

SEN wāzalakowanych kopertach z napisem 

„Ofe, PR wykończenie domu mieszkalnego”, 


nie Sur R3 dowe Szkoły Przemysłowej w sta- 

stycji p LN należy składać w Dziale Inwe- 

nią br. do gy, I w Żychlinie do dnia 10 kwiet- 
Rz Z. 

zetarg 

0 godz, l odbedzie sie w tym samym dniu 
D 

dlum Y należy dołączyć dowód złożenia wa- 
anej | ,.Sowego w wysokości 2 proc. ofero- 
GK Y, które wpłacić należy na konto 866 


ATSZĄ py 
tekcja iwa lub też w kasie fabrycznej. 


ka ofer zastrzega sobie prawo dowolnego 
renta niezależnie od oferowanej su- 
Tównięż u nie lub zmniejszenie ilości robót, 
S przy unieważnienie przetargu bez poda= 
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o) 


SĘ 


Zwiększę 


— Wig- 
W33g 


dabrych waruń- 
kach, bez prania do dwóch 


osób natychmiast potrze- 


DENTYSTYCZNY technik 
na pół dnia. Oferty „Czy- 
Bu = teļnik" Katowice „Pierw- 
lonych A T T szorzędna siłą”. 3708g 
Cia > j à A = SUE EWC e 
tkowej * ięgowości” a: CHŁOPIEC do posyłek po 
ehoa Y Poszukujemy. 7 |frzepny zaraz. Skłądnica 
nadn iego Dziennika Za- | Baterii, Edmund Bylinski, 
Ne, ówice pod Katowice, Starowiejska 3. 
Ge 3831g 3701g 
4 PIE 
paa dzieci AWCZYNI do ZELAZNIAK dzielny ekspe 
Kązukiwą ( rok i 21/4) dięent, tylko fachowiec od 
tow ana. Zgłoszenia: | zaraz potrzebny. Of. z żygio 
erka Ksi Kawiarnia „Tu- | Ysem do Dziennika Zach. 
daoa 2. 36385 Częstochowa pod OR 
Suku TĘ Pe IEPA =| =a AOR 
£ enje L daboranta 5.0 WAFLARZ potrzebny. Wia 
(u n 4 o- 
howa. Ei prala". Często RER Qpole, Kate 
anny 6. i j 
kE ALTE 36378 DZIEWCZYNA do chłopca 
aS: przej (KA), spec, | lata) może się zgłowć. 
pi ówej) <mysłowej (prze- | Utrzymanie í _ mieszkanie. 
acy w LJ Dółdniowej Katowice, PObSNSRE sdi: 
nip wany, ogwicach po- 678g 
bog „zachodni RZIEN= | CZELADNIK k ki 
NAKLE Katowice dobry na duże stu pge 
wiEM4 Wz | trzebny. Siemianowice. ul 
eq ”f; Y Maja GIN", TAU. Stabika 2 PGL 
Wacka e 2 ślusarzy 39 imie KSIĘGOWEGO do samo- 
ów, atag., tobata dzielnego prowadzenia biu 
k = ra cęglelni, wynagrodzenie 
WYCENĄ RB rz dobre. Tel. 680-548. 36893 
trz, do RA „WY KWalifiiko- 
laiga , zarąz baru po- | OSOBA, która może zastą- 
wapi Ylowa ” u Ptowiee, pić gospodynię domu ną 
rczo 
ikęzUKU, 
zy doych ” SIĘ wykwajj. | Pha. Oferty do Dziennika 
Zgłud taki atek do Zachodniego Katowice pod 
dh genla: alej ielizny | 2T x30340". 37098 
b. włełalicznatralą Man: | ———— 
arlag Pol ku Pol. Zw.| POMOC domowa potrze 
SSR. A owice, ul. | bna. Warunki dobre, Te 
w cigi Iig | lefon 332-57. 3710g 
mal 6a. deie CZYNIĘ do 
Wierzggzy imę e 
4%, ' 
S aa 106g | BUCHALTER - bilansista, 
blach West "A Wan k rutynowany szuka  odpe- 
bte] d Wej Bas iych- wiedniej posady, najchęt- 
Roja Zae w Warunki gu |niel w okolicy Bielska, 
ni zenia. Kara d0- Cieszyną lub Kłodzka. Ła- 
Mm 4/7 e, | skawe alerty kierawać do 
X piętro. | Czytelnika, Katówice pod 
„Solidny“! 36135 


ZAMYKARKĘ uniwersalną 


do konserw, nowoczesną 


AUTOKLAW parowy 


na 3 atm. o podwójnym płaszczu. 


Oferty przyjmuje: 
Oddz. Dolnośląski Rolniczej Centrali Mięsnej 
we Wrocławiu, ul. Kuźnicza nr 21. 1353 


Pasty POLEROWRICZE 


solę do galwanizacji 
„YANGO“ — Warszawa, Połna 28 
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ZJEDNOCZENIE PRZEM. MASZYNOWEGO 
Gliwickie Zakłady Budowy Maszyn 


ogłaszają 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie planów odbudowy spalonego bu- 
dynku mieszkalnego w Gliwicach, ul. Korfan- 
tego nr 11. z 

Oferty nałeży przesłać w zalakowanej kopercie 
z napisem „Przetarg na wykonanie planów do- 
mu przy ul. Korfantego 11“ najpóźniej do dnia 
10. 4. 1948 pod adresem G. Z. B. M. Wydział In- 
westycyjny, Gliwice, Kalidy 2, gdzie nastąpi 
otwarcie ofert tego dnia o godz. 12. 

Ślepe kosztorysy, na których należy składać 
oferty, są do nabycia w kasie GZBM, Gliwice, 
Zwycięstwa 7, po zł 200.—, 

GZBM zastrzega sobie wolny wybór oferenta, 
unieważnienie częściowo lub całkowicie prze- 
targu bez podania przyczyny i prawa roszczenia 
do jakichkolwiek odszkodowań. - 1366 


KOMPLETY maszyn do wy 


Wa? w sa plebiscycie winni 


po 3.000 zł. zostaną roziosowane 


terenach targowych poza Świstem 


uważnie wysłuchać wszystkich udział w plebiscycie, wie.kopolski odbudowując zni- 


audycji cyklu oraz przesłać każ: 
dorazowo krótkie uwagi z wysłu- 
chanej audycji Po zakończeniu 
cyklu napisać į uzasadnić, która 
z audycji uwążają za najlepszą. 


MALARZE - LAKIERKICY ! 


Podajemy do wiadomości, że staraniem Cechu 
Malarzy i Lakierników w Katowicach z dniem 
8 kwietnia 1948 r. rozpoczynamy kurs imitacji 
Drzew i Manmurów, pod kierownictwem specja- 
listów. 

Opłąta oraz podział godzin, zależnie od ilości 
kandydatów. Kurs przewiduje 110 godzin. 


Kandydatami mogą być: mistrzowie, czeladni- 
cy oraz uczniowie w ostatnim roku nauki. Zgła- 
szających się kandydatów przyjmujemy listow- 
nie lub osobiście w baraku świetlicy Cechu Ma- 
larzy i Lakierników, Katowice przy ul. Mickie- 
wicza nr 70. 1363 


BIURO BUDOWY URZĄDZEŃ KOKSOWNICZYCH 


Przedsiębiorstwo Państwowe 
ZABRZE — UL. OPOLSKA 8 


przyjmie 


konstruktorów 


(zarówno doświadczonych, jak i początkujących) 
do wykonywania projektów pieców koksowni- 
czych, konstrukcji stalowych, urządzeń transpor- 
towych i przemysłowej 
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SPRZEDAM 


INŻ. MĘCHANIK samo- 

chodowy, rutynowany — | robu lemoniad, Nowocze- 
przyjmie stanowisko kie- BR Zakłady „Polwis*, War 
rownicze na Ziemiach Od- zawa, Sięnna 41. 18340 
zyskanych. Waruhek miesz 

kanie. Oferty: Czytelnik | UWAGA! Kupcy! Hurtow- 
Katowice pod 2996". 36765 | nia galanterii | dodatków 


STOLARZ wykwalifikowa- 


ję posady. Zgłoszenia: 
telnik „Chorzów I, Wolno- 
ści 
wiec“, 


GĄZĘ MŁYŃSKĄ, pasy sta 
le kupujemy. 
niuszki 15, tel. 


PRASĘ hydrauliczną da 
wytłaczania owoców kupi- 
my. Zgłoszenia: T. Żak, Po 


ny na roboty meblowe, for | 581-21 poleta po cenach 
nierowane poszukuje pra- bardzo przystępnych to- 
cy. Oferty: Katowice, ul. wary galanteryjne, poń- 
Żwirki i Wigury nr 31. | czósznieże i dodatki kra- 
m. 4. 3677g | wieckie. ZACEPARYM zą 

zaliczeniem. 932d 
TECHNIK ACHTYSKÓCZOY, | "wee a "Ruda ai A 
dobry fachowiec, poszuku- SAMOCHÓD  pięciotonowy 


w bardzo dobrym 
rejestrowany, sprzedam. 


Czy 


„Dobry facho- 


4 pod 
36845 


rze, Ul. 


Piotrkowskim, 
Informacje: Hellwig, 


Bytom. Mo: ków, Jagiellońska 18, 


4993, 21768 | OKAZYJNIE 


dzenie fabryczne. 


Kraków, Przemyska 3. 


Klimowicz. 
ło Warszawy (Szpital). 


SAMOCHÓD "s ton. 
stan bardzo dobry prywat- 
nie rejestrowany sprzedam 
lub zamienie na osobówkę. 


Katowice, 
tel, 357-86, 


znań, Rzeczpospolitej 2. 1981d 
2012d rE 
BZ MIR E E AA PIANINA, TORTEPIANY, 
fisnarmonie, sprzedaż z ra 
WEŁNĘ owczą cienką (me- 
rynosową) EWA NSZ PRE LALA Katowite, ul. 
wymienia na materiał Ka- tycznia 5, tel. io 
wat. Katowice. Brata Al- 8 
berta 4, tel, AS 20139 MŁYŃSKRIE maszyny. 
2 TYGLE anaona, poj. wszelkie przybory dostar- 
oae a A | pea firmamianatek Eda 
min“, Zabrzę, ul. Piastow Fg aząwiecka 35. 20 
ska 7. tel. 26-59. 20241 | OBRABIARKI, NARZĘ- 
wM DZIA, SILNIKI poleca w 
BEA Kupię fotel orto- dużym wyborze Zjednocze- 
BĘGYCZNY ` Ba | nie Mechaników  „OGNI- 


Konstancin koa- WO*, Warszawa, 


kowska 17, 


20250 lina 10. 


STREPTOMYCYNĘ 
dam. Zgłaszenia: 
ul .Kolejowa 4, Sywak. 


„Unie'* 
WYTWÓRNIA 
ków. Ceny niskię. 
wzory. 
stiana 23. 
S-ka', 


Kraków, Św. 
Warszawska 64, „Ginat 


36525 


Firma 


krawieckich Tadeusz Tosik, 
Kraków, Stradom 15, tel. 


SZELAKRU ciemnego 30 kg 


stanie 


Oglądać: Kraków - Podgó- 
Staromostowa 3 — 


sprzedam.— 
Piotr 
1895d 


sprzedamy 
partię jelit, surowiec. urzą- 
Celolit, 


i rower do sprzedania. Ka- 
iowicę, Opolska 2. 


pi tel. 36-71. 2023d 

„_ | POSZUKUJĘ od zaraz spól 
JAJA wylęgowe  Leghor- nika do wytwórni wód ga- 
A ga EA 25, 28M zówych į soków. Zabrze, 
yków zł sprzedaje RY- | wolności 204 (skl 3686 
dygiel, Pakosławice, pocz- PAS R SED: SĘ 
ta Renoltowice pow. Nysa. | ODSTĄPIĘ 5007 udziału w 
Odpowiedź znaczek. 3T0ŻE przedsiębiorstwie samocho- 


ście. 


2 maszyny biurowe do pi- | towice pod „Milion'. 3683g 
sania „Continental i „Tor 
' pedo“ sprzedam. orei PETF O ETERA 
„Czytelnik' Kątowice a 
"021. vog | H Lokale hundlewe 
CHEVROLET ciężarowy 3 | DOBRZE prosperujący, du- 
ton. stan dobry, 3 zapaso- | ży lokal nocny I-a katego- 
we opony sprzedamy. In- | rii centrum Warszawy, No- 
formacje tel, 3-55-55 oraz | wy Świat 8 „Reduta“ 
po godz. 19, 2-50-06.  3698g | sprzedamy całość, część 
——— pełnym wyposażeniem, 


KAZYJNIE sprzedam ra- | zwrot inwestycji, 


io Blau-Punkt 7 lampowy 

Katowice, ul. Armii Czer- iu Ag m 
wanej 72, m. 3 — między Zguby i kradzieże 
godz. 19 — 21. 36748 

nę ZAGUBIONO tymczasowe 
MASZYNA szewska dobra | Zaświadczenie obywatel- 


SE 


Findzinski Z: 


Marszał- 
Wwracław, Sta- 
2018d 


{ Nauka i sziaka | 


sprze- 
Przemyśl, 


2021d 
drewnia- 


Piękne 


Warsztaty Mechaniczne. 
1933d 

FOLWARCZEK 39 ha 

Seba- 


2022d 


dowym z lokalem, śródmie 
Oferty: Czytelnik Ka- 


Wypowiedzi na temat 
chanych audycji należy nadsyłać 
do Biura Studiów i 
— Warszawa, ul. Noakowskiego 


aparatury chemicznej. 


SKRADZIONO leg. 
wą Urzędu Wojewódzkiego 


ZGUBIONO tymczasowe za 


nuel. 


SKRADZIONO 
dwofcu w Katowicach 
Eitymacię 
Wrocław 
nienie 

ważne do 30.6 i kartę re- 
patriacyjną na 


2020d 


stwa polskiego. Dembon Zu 
zanna, Kornica, pow. Prud 


a "| OR. 2026 

D. K. W. — 200 cm pier- OR PKZIAŚE sf. MARA 
wszorzędny sprzedam. By- | ZAGURBIONO tymczasowe 
tom, Prusą 36, m. 1. 368718 | zaświadczenie obywatel- 
stwa polskiego, Nowak An- 
SPRZEDAM większą ilość | na, Głogówek, pow. Prud- 
kapsli koronkowych bez | nik. 2027d 
wkładek do piwa lub wody | — rz 
mineralnej, cena najniższa ZĄGUBIONO wojskową 
Myszków. Kościuszki 34 kartę demobilizacyjną. wy 


37128 


| kie. oraz akt 
spodarstwa na 


KURSY MASZYNOPISMA, 


STENOGRAFII. pow. Prudnik. 


Przygoto- 


daną przez Pierwszą Bry- 
gadę Zaporową, kartę ewa- 
kuacyjną i majątkową. wy- 
dane przez wiaądze sowiec- 
nadania go- 
własność. 
Rutyna Józef, Mieszkowicę, 
2028d 


SNP WZ a a a aż dka ERARD AM matagi 

D.K.W. 350. Stan pierwszo- 
rzędny. Zabrze, Wolności 
i 


wanię do biur pod kigrun- | skRADZIONOĆQ wszelkie do 
kiem dyplom. naucz. Kato- | j-umenty osobiste na na- 
wice, Wita Stwosza 6. zwisko Otremba Alojzy. Mi 

3574g | kotów. 3703g 
KORESPONDENCYJNE ZGUBIONO deklarację 
KURSY KSIĘGOWOŚCI. wierności. Skre) 21 Slefan, 
Informacje: Lublin, skr. | Kleszczów, pow, Rybnik. 
poczt. 105, 2017d 363928 


ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU i wymeldowa- 


Franciszek. 
ERSE COY nr 28. 


SKRADZIONO kartę roz- 
poznawczą i 
menty na nazwisko Mięrz- 
wą Antoni. 
Stabika 2. 


NAGRODA za zwrot pacz 
ki w bialym papierze, po- 
zostawionej w drugi 
Świąt w samochodzie Ka 


Starke, 
wa 4, 


BAWER 
wającą w Niemczech (Ber- 
lin) 1944 r. poszukuje mat- 
ka Bawer, 
2 M, 4 


szczone gmachy lub budując no- 
we, jest świadomy swej odpowie- 
dzialności i znaczenia wkładu 
swych mięśni do wielkiego dzięła 
ogbudojiy kraju. 
NACZ T) 


Wytwórnia Obrabiarek i Narzędzi da Obróbki Metali 
L. CYTLING w ANDRYCHOWIE 


zawiadamia swych P. T. Odbiorców, że 
z dniem 1 kwietnia 1948 r. wyłączną sprzedaż 
produkowanych przez nąs obrabiarek przyj- 
muje: 


Centrala Handlowe-Techniczna Rzemiosła i Przemysłu 


Prywatnego i Elektrotechnicznega S-ka z a. o. 
WARSZAWA, UL. EMILII PLATER NR 20, 


wysłu- 


Propagandy 


do której prosimy kierować łaskawe zapyta” 
nia i zamówienia. — Zwracamy uwagę P. T. 
Odbiorców na wydatne skrócenie terminów 
1356 


dostaw. 


Szczotki — Pędzie 
hurt — detal 1369 


JAN SYGHOWSKI 


Kraków, 
ulica Floriańska nr % 


w podwórzu, tel. 570-34 


a a a 3 

Mieszkanie 
«a 

Ą - pokojowe 
komfortowe, nowocze 
sne z etażowym central 
nem ogrzewaniem w m 
Gliwicach - centrum 
zamienię na 2 lub 3 po- 


koję w Katowicach. Of 
Czytelnik Katowice, ul 


służbo- 


książeczkę PPS. HBoćkow- 3 Maja 12 pod deki. 
i Eugeniusz, Katowice, zamiana”. 136% 
Wodna 5a. 37028 O cd 


DR JOACHIM  Aszkenazy 


świadczenie  narodowośc! | prosi Inżyniera $zymona 
polskiej i inne dokumenty | Herszsoną 4 Warszawy o 
na nazwisko Siuba Ema- | Znak życia pod adresem; 


Maksymilian Alweil, Wato- 
wice, Stawowa 8, m. 5. 
36349 


POSZUKUJĘ zaginionego 
Satęrnusa Stanisława, ostat 
nio przebywał na Wes 
grzech, ktokolwiek by wie- 
dział o jegó losle proszony 
nazwiska |o wiadomości, Saturnus 


3670g 


24. 3 na 
le- 

Urzędu Woj. 
nr 9246, ugoważ- 
kontroli młynów 


Pretorius Stanisław, Wro- | Franciszek, Lipiny $l., Ko- 

claw, Dygasińskiego my = palnia Matylda 11. ' 36978 
a da przed naduży- 
ciem. wentuąinemu gna- 

. s EMIL Antoni Mielnik, uro- 

SZW ahala E dzony 12. IV. 1925 w Tłumas 

CZU i: RACE ad a 0 

& wywięziony o emiec, 

SKRADZIONO _ wszystkie | ostatnia przebywał w oboe 

dokumenty osobiste na | zie koncentracyjnym Bu- 

nazwisko Wilk Władysław, | chenwald nr 9827, Blok 17, 

Mikulczyce, Katowicka 58. | poszukiwany przez Konie 


6798 | kiewicza Józefa, Qlawa, pl 
Jedności Narodowej 19. 
20194 


z Kłodzka, Mikcłaj 
Chorzów III, 
38418 


u dięnośgianie 


EL KEK KJ 


UNIEWAŻNIAM skradzio+ 

-ine  wszelkię dokumenty, 
doky kartę rejestracyjną, konce-= 
sję. Tomczak Agnieszka — 
Lipiny. 36805 
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
w czasie przęprowadzki le- 
gitymację służbową ha 
nazwiska Mikulski Tadęusz 
wystawioną przez zjednoó- 


inne 


Siemianowice, 
36038 


dzień 


towice — Kraków. Inż | czenie Przemysłu Metali 
Sosnowiec, Targo- | Nieżelaznych w  Katawi- 
tel. 630-28. 37116 | cach. 3858g 


Poszukiwanig i 


DANUTA ZAKBZEWSKĄ 
JERZY RUDZKI zawiada- 
miają a swych  zaręczy- 
nach. Katowice. Warsząw= 
ska 3/3, tel 34-09, 36715 $ 


Stefanie przeby- 


Fredry 
36758 


Gliwice, 


Strona 6 


aj 
== 
z 
22 
= 
= 
= 
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Spółdzielnia | 
Nit 
BIBLIOTECZKA 
meproznującego próżnowania 
Zna 
Witold Taszycki 
Jak kobieta w niewiastę się 
przeobraziła 
2 
Henryk Szarski 
Jak rośnie paznokieć 
a AZ 
Kazimierz Gumiński 
Jak zważono powietrze 
=P 
Kazimierz Gumiński 
Czy natura jest. przekorna 
Pai 
Adam Kulczycki 
Tajniki serca ludzkiego 
Aarie 
Kazimierz Gumiński I 
Ile człowiek zjada węgla | 
Do nabycia w kioskach i ksie- 
garniach. Cena każdego tomiku ! 
15 zł 1145 i 


Czytaj 


SPORT 
î WCZASY 


SPORT i 


„Pionier“ odzyskał 
punkty 


(kr) Orzeczeniem 
i DPZPN, zmieniona została we- 
ryfikacja spotkan, rozegranych 
przez WKS Pionier (Wrocław) w 
ramach mistrzostw A-klasy. WG i 
D DOZPN zweryfikował wałkowe- 
ry dla przeciwników, gdyż w tych 
spotkaniach brał udział zawodnik, 
który w jednym z meczy został 
wykluczony przez sędziego z boi- 
SRA za krytykowanie jego orze- 
czeń. Pionier wniósł odwołanie do 
najwyższej instancji i WG i D 
PZPN po rozpatrzeniu protestu, 
zweryfikował wyniki zgodnie z u- 
zyskanymi na boisku, gdyż zawod- 
nik ten miał prawo brać udział w 


Wroctaw. 


zawodach tak długo, dopóki nie 
zdyskwalifikowano go. 
Po tej weryfikacji tabela IV 


grupy przedstawia się następują- 
co* 


TUR Jelenia Góra 6 42 25:6 
TUR Wałbrzych 6 7 19:13 
Pionier Wrocław 6” "W l3:12) 
Promień Żary 6 5 14:11 
IKS Wrocław 6 5 12:14 
RRS Żarów 6 4 13:29 
Dziewierz Legnica 6 2 4:17 


BUS) 


Werszawa. (SAP) W najbliższym 
czasie ma być przekazany do dy- 
spozycji prokuratora Sądu Okrę- 
gowego w Warszawie SS-Haupt- 
secharfuehrer Józef Grzimek, zbrod 
niarz wojenny o dość wyjątkowej 
przeszłości. Wystarczy powiedzieć, 
że Grzimek był we wrześniu 1939 
rocku uczestnikiem tzw. akcji pod 
Hohenlinde*) (koło Bytomia), pole- 
gającej na zorganizowaniu przez 
nitlerowców fikcyjnego napadu na 
budynek niemieckiej straży celnej. 
Była to jedna z wielu hitlerow- 
skich prowokacji, które miały u- 
sprawiedliwić późniejszą agresję 
ua Polskę, 

Grzimek znalazł się po wojnie w 
obozie w Dachau, skąd przewie- 
ziono go do więzienia w Rzeszo- 
wie. Przesłuchany przez członka 
polskiej Misji Wojskowej w Niem- 
czech, przedstawił rewelacyjne 
szczegóły akcji pod Hohenlinde. 

SPECJALNA SZKOŁĄ SS 

W połowie sierpnia 1939 r. Józef 
Grzimek wraz z grupą kilkuset in- 


nych Ślązaków,  władających ję- 
zykiem polskim, umieszczony zo- 
stał w specjalnej szkole SS pod 


Berlinem. Uczestnikom kursu za- 
powiedziano, że przejdą przeszko- 
lenie policyjne, a następnie zosta- 
ną skierowani do policji granicz- 
nej na wschodnich rubieżach II 
Rzeszy. Od wszystkich odebrano 
p.semne zobowiązanie bezwzględ- 
nego przestrzegania « tajemnicy 
służbowej. Charakterystyczne jest, 
że szkołę tę odwiedzali kilkakrot- 


z 


POZNAŃ. — Czwarty 
nisława Szwarca, zorgani 
tyczną KS „Warta“, zgromad. 


W konkurencji 
— 'eniorów na trasie 
* _ 3600 metrów bez- 
"A apelacyjne zwycię- 
; , Stwo odniósł Wier- 
/ kiewicz („Warta“) 
2 Ww czasie  12.57,6 
| i > min, pozostawia- 
Jąc za sobą zeszłorocznego zwy- 
cięzcę Płotkowiaka („Drukarz*) o 
80 m, w tyle. Trzecim był Nowak 
(ZZK Krotoszyn), 4) Graczyk (Cu 
krownia Gosławice) i 5) Minta 
(.,Astra* — Krotoszyn). 
W konkurencji juniorów na dy 


Pogoń Zabrze — Gedania 
5:0 (3:0) 


Zabrze. Przez cały czas gry 
przygniatającą przewagą miejsco- 
wych, którzy mieli najiepszego 
swego gracza w Buchcie. 


Nie lepiej 


dypiq 


Ratowice. Zdawałoby się, że su- 
Towe nagany, mniejsze lub wiek- 
sze kary grzywien, a nawet zawie- 
szenia, długoterminowe dyskwa- 
lifikacje itp., powinny wpłynąć ha 
mująco na poczynania klubów 
czy zawodników, poczynania, nie 
dające się w żaden sposób pogo- 
dzić z obowłązującymi cały świat 
sportowy przepisami. Niestety, tak 
nie jest. Zarządy niektórych (na 
szczęście) stowarzyszeń sporto- 
wych, jak i zawodnicy, mają dzi- 
wne upodobania w znajdywaniu 
swych nazw czy nazwisk na liście 
kar, publikowanej przez Wydział 
Gier i Dyscypliny. Równocześnie 
dbają oni pieczołowicie o to, by 
członkowie wspomnianego WG i 
D nie mieli — broń Boże — zbyt 
mało zajęcia. 

Ostatnio owocem prac WG i D 
były grzywny, jakimi ukarano na- 
stępujące kluby: RKS Zabłocie, 
Ruch Radzionków, 27 Orzegów, 
TS Murcki, RKS Pogoń Chorzów 
oraz Kop. Katowice. Zespoły te 
stanowczo nie uznają tak przesta- 
rzałych, a niepotrzebnych całkiem 
ich zdaniem przesądów, jakimi są 
zawiadomienia o 
meczach, zgłoszenia nowych za- 
wodników itp. 


rozgrywanych | 


się kary... 


klubów: odwołania, protesty, pro- 
cesy... W tych wypadkach szyb- 
kość składania potrzebnych pism, 
zbieranie zeznań mniej czy więcej 
niewiarogodnych świadków, mo- 
że służyć za wzór najsprawniej na 
wet działającym urzędom. 

Nie więc dziwnego, że tak jaś- 
niejące przykłady niesubordynacji 
kierowników sportowych znajdu- 
ją chętnych naśladowców wśród 
samych zawodników. Kary, jakie 
spadają na nich, nie tyłko nie 
sprawiają im przykrości, nie są 
żadną nauką, ale wręcz przeciw- 
nie: obnoszą się z nimi z taką nie- 
mal radością, z jaką dziecko po- 
kazuje ładną zabawkę, wygraną 
na dorocznym odpuście za tatusio- 
we pieniądze, 

‘Dla podsycenia zapewne tej ra- 
dości WG i D i Śl. OZPN postano- 
wił ukarać Owczarza Aleksego 
(Kop. Dębieńsko) 6-micsięczną 
dyskwalitikajcą za rozmyślne kop 
nięcie przeciwnika. Ukarał rów- 
nież Kolanka Emanuela (RKS Po- 
ręba). który nie wiedział doklad- 
nie, do jakiego należy klubu, gdyż 
podpisał zgłoszenia do trzech, Rok 


Ldemaskowani 


DZIENNIK ZACHODNI 


Czwartek, 1 kwietnia 1948 ” 


Po ośmiu latach 


nie jacyś cywile, wśród których 
Grzimek rozpoznał podsekretarza 
stanu w niemieckim ministerstwie 
spraw zagranicznych, Weizsąecke- 
RE 

Po pewnym czasie WSzyscy o- 
trzymali polskie uniformy woj- 
skowe oraz karabiny, Używane w 
armii polskiej, W ostatnich dniach 
sierpnia w największej tajemnicy, 
w zamkniętych samochodach cie- 
żarowych wszystkich elewów szko- 
ły SS przewieziono na Górny 
Śląsk w okotice Gliwic. Dowódca 
szkoły oraz komendant całej gru- 
py SS-Brigadefuehrer zostali za- 
zwaterowani w zamku książąt Ho- 
henlohe. W kilka dni potem prze- 
wieziono całą formację na samą 
granicę polską i rozmieszczono w 
lesie, gdzie wkrótce odbyła się 
odprawa dowódców grupy z udzia- 
łem wiceministra _ Weizaaeckera. 
Część członków bandy hitlerow- 
skiej wyposażono w noże i kaste- 
ty i wyprawiono poza granicę, ve- 
tem dokonywania napadów terro- 
rystycznych na Niemców śląskich 
— obywateli polskich. 


ROZKAZ DZIAŁANIA 


W dniu 30 sierpnia dowódca gru- 
by, Trummiler, wydał rozkaz pod- 
jęcia akcji. Banda pocuwać się 
miała od granicy polskiej w kie- 
runku na budynek niemieckiej 
straży ce.nej, wznosząc okrzyki 
„Niech żyje Polska. Precz z Niem- 


W Poznaniu 


„| Wierkiewicz zwycięża 


rzędu bieg na przełaj tm. śp. Bro- 
zowany przez 


sekcję lekkoatle- 


ził na starcie 71 zawodników. 


stansie 1800 m. zwycićstwo odniósł 
Kiełczewski (Niestow.) w czasie 
1.26,4 min. przed Szymańskim 
(Niesiów). 

Jednocześnie odbyły się zawo- 
dy lekkoatletyczne juniorów i ju- 
niorck, w których zwyciężyli: 

100 m.: 1) Ohnsorge („Warta“) 
— 11,8 sek. skok wzwyż: 1) Ohn- 
sorge — 1,60 m.; skok w dał: 1) 


Ohnsorge — 6,21 m.; 60 m. 1) Py-| 


cami“, Od chwili wydania rozkazu 
nie wolno było uczestnikom napa- 
du posługiwać się innym językiem. 
jak tylko polskim. Budynek stra- 
ży niemieckiej miał być napierw 
ostrzelany, a póżniej zburzony, 
strzełać jednak wolno było tylko 
w powietrze, Poinformowano tak- 
że uczestników  prowokatorskiej 
bandy, że na strażnicy obecny bę- 
dzie cywil, „któremu nie wolno 
zrobić nic złego, 

Zgodnie z rozkazem, banda w 
ciemnościach nocnych zdemolowa- 
ła i doszczętnie zburzyłą budynek 
strażnicy. Grzimek zauważył, że w 
okolicy budynku leżą liczne tru- 
py. odziane w mundury polskie. 
Sądził on, że są to towarzysze, któ 
rzy padli na skutek bezładnej strze 
laniny prowokatorów. |Inne przy- 
puszczenia nie przychcdziły mu do 
głowy, ponieważ odległa od 200 do 
300 metrów granica polska była 
zupełnie spokojna i z nadgranicz- 
nej wioski polskiej dochodziły od- 
glosy śpiewów i wesołych pokrzy- 
kiwań młodzieży. Jednakże póź- 
niej Grzimek stwierdził, iż banda 
nie poniosia żadnych strat, a po- 
rozrzucane w lesie zwłoki w mun- 
durach polskich przywiezione zo- 
stały ciężarowym samochodem, 
konwojowanym przez gestapo. Po 
zakończeniu akcji członkom ban- 
dy nakazano naciągnąć na mundu- 
ry polskie szare drelichy i pod 
grozą Śmierci zakazano rozmawiać 


w biegu 
na przełaj 


|tlakówna („Warta“) — 8,6 sek; 
80 m. 1) Pytlakówna („Warta“) — 
11,2 sek. 


WPA: 


GRUDZIĄDZ. — W Grudziądzu 
odbył sie bieg na przełaj junio- 
rów i seniorów. 

W kategorii juniorów na trasie 
2 km. zwyciężył Kuligowski (ZZK 
„Wisła) w czasie 7.08,6 mim.; 2) 
Bogucki (SGKS) 7.19,6 min. 

W kategorii seniorów na trasie 
3 km. zwyciężył Sobczyński (ZZK 
„Wisła* w czasie 11.47,5 min. przed 
Rutkowskim (SGKS) 12.12,2 min. 


Trasa biegu kolarskiego 


Warszawa - Praga - Warszawa 


e 


Warszawa. W międzynarodowym |ze startem w odstępach 5-minuto- 
biegu kolarskim Warszawa — Pra-| wych. W etapie tym odcinek Ka- 


ga i Praga — Warszawa, trasa bę- 
dzie się składać z 5 wzgl. 6 etapów 
i przebiegać będzie rzez nastę- 
pujące miejscowości: 

Dla wyścigu Warszawa — Pra- 
ga 1 etap: (1. V. br.) — Warszawa 
— Mszczonów — Rawa Mazowiec- 
ka Tomaszów Piotrków 
Łódź. Razem 191 km. 2 etap: (2. V. 
br.) — Lódź — Sieradz — Złoczów, 
Wieruszów — Kępno — Oleśnica 
Wrocław. Razem 212 km. 3 etap: 
V. br.) — Wrocław — Świdni- 
Dzierżoniów Wałbrzych 
Kamienna Góra — Jelenia Gó- 
Razem 158 km. 4 etap: (4. V. 
Jelenia Góra — Jabłoniec 
Liberac. Razem 84 km. 5 etap: 
(R. V. br.) — Liberac — Turnov — 
Jicin — Sobotka Mlada Bole- 
slav — Mielnik — Velvery — Sla- 
ny — Kladno — Praha. Razem 203 
km. 


(3. 
ca 


ra. 
br.) 


Ogółem trasa wyścigu wynosi 
846 km. 
Dla wyścigu Praga — Warszawa: 


+ 


i etap: — (11. V. br.) Praha 
— Podebrady — Hradec — Kralo- 
vy Pardubice. Razem 127 km. 
2 etap: (2. V. br.) — Pardubice — 
Wysoko Mito — Litomyśl — Svi- 
tavy — Brno. Razem 129 km. 3 
etap: (3. V. br.) — Brno — Proste- 
jov — Olomouc — Prerov — Male- 


towice — Kraków (76 km.) nie bę- 
dzie zaliczony do ogólnej punkta- 
cji, natomiast przewidziane są spe- 
cjalne nagrody dla najszybszych 
drużyn. Zwycięską drużyną będzie 
ta, której. trzeci zawodnik osiąg- 
nął najlepszy czas; W Krakowie 
przewiduje się przerwę w wyści- 
BU na okres 3 godzin, po czym 
nastąpi start do drugiej części eta- 
pu Kraków — Kielce. 7 etap: (9. 
V. br.) — Kielc — Radom — War 
szawa. Razem 187 km. Oaólna dlu- 
gość trasy biegu wynosi 1048 km. 

Zawodnicy w biegu Warszawa 


— raga zostaną przewiezieni z 
Pragi do Radomia (z przerwą w 
Katowicach), skąd wystartują do 


Warszawy na rowerach. Przejazd 
tego odcinka trasy przez grupę 
zawodników biegu Warszawa 
Praga nie będzie zaliczony do żad- 
nej kwalifikacji, gdyż ma charak- 
ter propagandowy. 


Howe rekordy Czechosłowacji 
-w jeżdzie szybkiej na lodzie 


Oslo (obsł. wł.). Na sztucznym 
torze łyżwiarskim w Osło odbyły 
się międzynarodowe zawody w 
jeździe szybkiej na lodzie. 

W konkurencji pań startowała 
czołowa zawodniczka czeska 
Vokurkova, która ustaliła dwa 
nowe rekordy Czechcsłowacji, a 
mianowicie na 1.000 metrów — 
1,55 min. i na 500 w czasie 54,8 se- 
kund. 


novice — Zlin. Razem 137 km. 4 
etap: (5. V. br.) — Zlin — Maleno- 
vice — Uhorski Hradisce — Ch. 
Brod — Troncin — Zilina. Razem 
1517 km.+5.etupu (GOV. brw Ziliż 
na — Gadca — Cieszyn — Frydek 


Moravska Ostrava — Bogumin 


dyskwalifikacji usprawni przypu- 
szczalnie jego orientację. 
Najmniejszy „przydział“, bo tyl- 


Jedna tylko, staropolska cecha, 
jest stale kultywowana wśród 
PEESO ui Ee 0 —umnia T — 
x W Johannesburgu zakończone 
zostały międzynarodowe mistrzostwa 


ko nagany otrzymali: Osiecki Ka- 
rol, Barczyk Ryszard, Krawiec 
;Franciszek (wszyscy trzej Kop. 
| Eminencja) i Pohl Wilhelm (Bail- 


— Raciborz — Rybnik — Żory — 
Katowice. Razem 200 km. W Ka- 
tawi:cach jednodniowy  odpoczy- 
nek, 6 etap: (8. V. br.) — Katowi- 
ce — Kraków — Miechów — Kiel- 
ce. Razem. 193 km. 


Zwycięstwo cieszyńskiego 


Piasta 
Trzyniec. Bawił tu piłkar- 
ski zespół cieszyńskiego „Piasta“, 
rozgrywając mecz towarzyski z 
miejscową polską drużyną „Siła“. 


I 


o akcji członkami 
grupy. 
Grzimek zeznał w dalszym cią- 


Bu, że w drodze powrotnej napot- 


nawet między 


kali regularne oddziały Wehr- 
machtu, maszerujące na wschód, 
a przez radio dowiedział się, iż 


„incydent graniczny“ pod Hohen- 
linde nie. był wypadkiem odosob- 
nionym, lecz ogniwem w całym 
łańcuchu prowokacji  hitlerow- 
sixich, z których największego roz- 
głosu nabrał rzekomy napad pol- 
Ski na stację radiową w  Gliwi- 
cach: 
POD SPECJALNĄ OPIEKĄ 


Po rozformowaniu bandy każdy 
jej członek otrzymał pismo, stwier 
dzające, iż uczestnik akcji pod 
Hohenlinde „był w czasie od... 
do... postawiony do dyspozycji 
Reichsfuehrera SS i pełnił służbę 
przy wzmocnieniu policji: 

Józef Grzimek w listopadzie 1929 
r. został ponownie zmobilizowany 
i służył w SS we Wrocławiu, a na- 
stępnie w Krakowie i Lublinie, 
bo czym przydzielony został do 
kcmpanii sztabowej SS und Poli- 
tzeifuehrera w Krakowie, w któ- 
tej pozostawał do kwietnia 1944 r. 

Grzimek opowiada, że ki.kakrot- 
nie meldował się z prośbą o wy- 
słanie go na front, jednakże za- 
wsze otrzymywał odpowiedź, że 
jako wtajemniczony w szczegóły 
akcji pod Hohenlinde nie może 
być użyty do służby frontowej. 
Grzimek zeznał ponadto, iż w cza- 
sie inspekcji, jaką przeprowadził 
Himmler w Krakowie w jego kom 
panii, został przez niego zapyta- 
ny o akcję pod Hohemlinde. Grzi- 
mek twierdzi, że nie chciał o niej 
rozmawiać nawet z Himmlerem, 
za co otrzymał pochwałę od Reichs 
fuehrera SS. Twierdzi on również, 
że przez cały czas wojny był ja- 
koby nadzorowany przez gestapo. 
W więzieniu norymberskim zaś 
dowódca innej grupy prowokacyj- 
nej, która przeprowadziła napad 
na stację radiową w Gliwicach, o- 
ficer SS Naujoks, poinformował 
go, że po 20 lipca 1944 r., po za- 
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Z sali koncertowej w Katowicach 


Koncert młodych talentów śląskich 


e niemieckiej prowokacji pod Łagiewnikami 


Sensacyjne zeznania zbrodniarza wojennego 


machu na Hitlera, wszyscy uczest” 
nicy prowokacyjnych napadów n 
pograniczu Polski mieli być 8st" 
ceni, Po zwycięstwie hitlerowcy 
planowali wymordowanie wsz) k 
kich członków band prowokator 
skich. 7 

Józef  Grzimek szczegółowy” 
zeznaniami o  prowokacjach 
nicznych starał się pokryć i0 
stronę swojej „działalności“, © 
rej w wyjaśnieniach swoich ws! 
nial zaledwie w kilku słowach: 
Jednakże władzom śledczym pr 
szli z pomocą świadkowie, którzy 
wyjawili, iż  Grzimek był czło” 
siem załóg obozów wyniszczeń!? 
Żydów. Działał on mianowicie 
osławionym obozie przy ul. JamoW 
skiej we Lwowie, w Szebnie KO 
Jasła, w Płaszowie, Jaktorowie | 
innych miejscach zagłady. 
wszystkich tych obozach Grzi ; 
odznaczył sie wyjątkowym č 
cieństwem i był jednym z najst? 
szniejszych katów. 

*) Hohenlinde — Łagiewniki SIąski” 


pa m awe kia "o | 
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luebamy razer 


Czwartek 1 kwietnia 0 
5.58 sygnał | zapowiedź stacji. Se, 
sygnał i „Kiedy ranne wstają ZOT. ny 


6.05 gimnastyka. 6.15 wiadomości. ogg 
Koran ka muzyczna, 6.50 zapowieg, 
programu. 7.00 sygnał czasu i a7 a 
nik. 7.15 muzyka, 7.20 lekcja je O 
rosyjskiego. 7.35 zegarynka muzycć”j, 
8.20 informacje. 8.35 muzyka. 9.00 P 
gram. 11.57 sygnał i hejnał. 
dziennik. 12.25 muzyka, 13.20 ko i 
życzeń. 13.40 koncert reklamowy. iale 
koncert solistów. 14.30 .PorozmaW 1f: 
my“ (dla dzieci). 14.50 komunika gg 
15.00 informacje. 15.15 aktualia. 1500 
muzyka. 15.30 „Wieś słucha“. i 
16.00 z wystawy „Opole 1945-48 
16.20 „Niezwykli goście w uzar oial 
skach dolnośląskich". 16.30 „Wy jego 
Weterynaryjny Uniw. WarszawSk ag 
jego zadania i potrzeby”. 16.35 a cja 
wy poradnik językowy. 16.50 au A i 
TUR-u — „Patriotyzm i szowin! 

17.00 koncert. 17.45 RUL., — Stefan 
racz. 18.00 dla każdego coś ml 
20.00 dziennik. 20.35 „Druga puła 
miłości”. 21.15 „W 25 rocznicę p- 
żenia Związku Polaków na Opolszczy, 


Źnie*, 21.30 koncert symfoniczny %9." 


m8 


ryguje Grzegorz Fitelberg. 22.40 
zyka taneczna. 32.00 dziennik. 
program. 23.30 hymn i koniec AU 
cyj. i 
e 


Popis Szkoły Muzycznej A. i K. Szaifranków 


Zarówno rezultaty pracy pedago- 
gicznej braci Szafranków, jak į ich 
utalentowani uczniowie istotnie za- 
sługiwali na pokazanie ich nie tylko 
w siedzibie Szkoły. tj. w Rybniku, 
ale i w stolicy Śląska, w Katowicach. 

W koncercie, oprócz solistów — 
dwóch skrzypków i trojga pianistów 
— wystąpiła pod dyr. A. Szafranka 
mała orkiestra symfoniczna, składa- 
jąca się w większości z obecnych, 
względnie byłych uczniów Szkoły, 
uzupelnionych kilkoma dopoażyczany- 
mi dęcistami i jednym kontrabasi- 
stą. Orkiestra ta, poza towarzysze- 
niem do koncertów Vivaldiego, Grie- 
ga i Brucha, wykonała Gliicka uwer- 
turę do „Ifigenii z Aulidy'*, Men- 
delsschna „Pieśń bez słów“ i Borodi- 


na „Nokturn* z Kwartetu Smyczko- 
wego nr 2 — dwa ostatnie utwory w 
instrumentacji A, Szafranka. 


Zaznaczyć w tym miejscu wypada. 
że orkiestra, pod rutynowaną i 6 
muzykalną batutą A.  Szafranka. 
brzmiała czysto. i poza wiolonczela- 
mi, nawet pięknie. Nie będzie to 
dziwne. jeżeli doda się wyjaśnienie, 
że szereg członków orkiestry, ucz- 
niów A. Szafranka, od kilku lat na- 
leży do stałego zespołu Ork. Symt. 
Pol. Radia. względnie Filharmonii 
Śląskiej. Wszakże tam fakt, że pry- 
watna szkoła muzyczna w Rybniku 
daje swoim zaawansowanym uczniom 
możność wykonywania koncertów 
nie na dwa fortepiany, względnie na 
skrzypce z tow. fortepianu, lecz z 
orkiestrą — nie z wielką wprawdzie, 
lecz bardzo sprawną, do której solista 
ustosunkować się musi w tempach, 
w dynamice i słyszeć jej barwy — 
ma swoją wymowę i zasługuje na 
podkreślenie, 

Pierwszym z „mlodych talentów 
śląskich", zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że istotnie zasługującyym na 
ta określenie, był 16-letni pianista 
Andrzej Salamon. który w wykona- 
niu I części koncertu foretpianowego 
g-moll Mendelssohna wykazał piękną, 
przejrzystą technikę, wiele delikat- 
ności i zróżnicowania w tonie, araz 
mtizykalność į kulturę, która wskazy- 
wała na zarysowującą się już indy- 
widualność artystyczną młodego pia- 
nisty, miejmy nadzieję, przyszłego 
wirtuoza. 

Sensacją w dosłownym znaczeniu, 
a także i niezwykłym wydarzeniem 
muzycznym, które Ściągnęło na sale 
i mikrofony Pol. Radia i abiektywy 
„Filmu Polskiego‘, oraz niespotyka- 
ne tłumy publiczności tak, że wielu 
odejść musiało od kasy z braku bi- 
letów, był występ małego 6-letniego 
skrzypka, Adasia Górskiego, który 
zaczynając zaledwie przed 16-miesią- 
cami naukę od zupełnych początków 
u A. Szafranka. wystąpił ohecnie z 
orkiestrą, wykonywując I cz. kon- 
certu skrzypcowego a-moll Vival- 
diego, a następnie, przy akompania- 
mencie fortepianowym swej matki T 


z ie” 
ka“ budził wśród muzyków zdum ay 
nie w pierwszym rzędzie tak izde 


zdobytą biegłością techniczną 

cydowana rytmika,  szesnast ci 
szybkim tempie, czystość INtONA ge 
na, w znacznym stopniu zróżnić pki 
na dynamika, swobodny 1 srate 
smyczek, zupełnie udane pie” 
gra w pozycjach itd.), następnie Iya 


zwykłą pamięcią muzyczną i temmen 
mentem, nerwem muzycznym eE 
który znów wśród szerokiej put qzie 
ności wywoływał "wybuchy pra 
wego entuzjazmu, 
Według zebranych 
lent muzyczny mały Adaś od 
czył po matce pianistce, która 
lat 15 ukończyła Inst. Muz, W 
kowie, a mając lat 19 z odznaczć 
Akademię Muzyczną w Berlinie. 
nież w rodzinie ojca, choć sam A 
zykuje, były spotykane wybitne 
ności do sztuk 


ta” 

informacji: g 2 
zieni 

KA 
Dy! 


ki 
A i mały Adaś okazuje poza Mp 
duże zainteresowanie w aa Lug 
sztuk plastycznych. zwłaszcza nadi 
delowania w płastelinie różnyć! ba 


zwyczajności, Nasz „artysta „ad 
zgodnie ze swoim wleklem REL n’ 
cinny, lubi się bawić, a ćwicz < 
skrzypcach — jak mówią rod jena 
nie więcej niż po godzinie d ik PO 
i to na dwie raty, zawsze jedna” w 
nadzorem matki, Rozumie SIĘ: ro 


rozwoju talentu dziecka Ogrom gich 
lẹ odegrały umiejętności pedds" ng 
ne A. Szafranka i jego metoda, „pałą 
czania.. Postęp, jaki zaobserw ð 
od pierwszego występu dzieci 
miesiącach nauki do obecneć z zd, 
giego. po 16 miesiącach, jest aku da 
miewająco duży, że w wypa zek” 
szego. tak szybkiego razwoju. 5 psa 
wać można po Adasiu Górskim 
cji artystycznych na miarę ŚW 
Następnym, niewątpliwym gd 
tem. pozostającym obecnie A s je 
runkiem pedagagicznym Z pe 
franka jest Lidia Grychtołów o jższą 
bardziej Zaawansowana i Ne kal? 
samodzielności. wybitnie e. 
i subtelna, dysponująca bardzo pwns 
techniką planistka. ie G 
wykonała XII Rapsodię M czy 
bis ..Campanellę'" tegoż kom? winti 
ra. Również i Grychtołówna Sazloboj. 
znależć się w niedalekiej Pych 
wśród awangardy najmłods pi! 
skich pianistów. tu wystę 
W dalszym ciągu koncer skrzyP ge 
wysoce zaawansowany JUZ „ęimi ea 
władający z perfekcją WSZe SMY CH ye 
dzajami techniki palcowej, > UE 
| pięknym tonem. dojrza ali ra gt” 
nie, znany z licznych nee b. wael 
wych Michał Karwot, dający gz€” 
tościowe wykonanie R cha 
pieknego koncertu g-moll t 
Występ muzykalnej 
nej technicznie choć 
ostre uderzenie Szewcz 
suwał się już a. koty 
; a : 
prezentacyjnych wiece ao 


tenisowe Afryki Południowej w hali) don). Na odcinku Katowice — Kra- Po ciekawej grze zwyciężyła zę dw G-dur PES: oraz na |i kwalifikował się nade obis 
krytej. Mistrzem został Qtreiger, któ- A E | KĆ ia gości 3 | duż in SE .g|Pis Preludium Bacewiczówny i I cz. | pokazów bardzo soli zne 
ry we finale pokonał Anglika Mortra- vog Or 8 aoi PAA ED a drużyna „Piast“ w stosunku 1:0 koncertu h-moll tegoż Riedinga. dobrego kierunku pedagogi jow. 
ma 6:3, 6:4, 6:8. 6:1. R 13063 | będzie się próba szybkości drużyn | (1:0). Istotnie występ „cudownego dziec- M. Józef M 
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